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łka afer z ka w ilnie. 
Sledztwo zatacza coraz szersze kręgi. -- olicja polityczna areszło· 
wała '10 osób.-B. 

Tajne doku me 
w Zegrzu, zawies 

omendanł policji konnej zwolniony za kaucją. -
t zakupywane przez Kowno.-Dowódca pułku 

ny czynnościach.-K nfi kata pism wileńskich. 
Wilno, 14 kwietnia łączności wojsk polskich otny·mać liaj- Wobec ogromu materjatu dowodo- przeniósł się z Wilna do WarszaWL 

W uzupełnieniu wczoraj podanei wia później na pol owę kwietnia rb. we go ukończenia śledztwa nie należy Jhk się dOWiadujemy, 
don1ości o aresztowaniu w Wilnie szere- Dzięki energicznemu wystąpieniu po się spodziewać wcześniej, jak za pare dow()dca pułku łącznokt z Zegna ppłk. 
gu osób należących do zorganizowanego licH polltycznej te niebywałej wagi do- tygooni. Sikora zostal zawleszoD~ Yl ~ 
bitwa szpiegowskiego dowiadujemy się, kumenty zostały Sławińskiemu w porę WUno, 15 kwietnia. iclach, . 
\:i organa policji politycznej odebrane, a Wykrycie afery szpiegowskiej Tumo iak również! kilku sierżantów: tegC) put~ 
cłokonały aresztowania około 10 osób, cała banda szpiegowska ,unieszkodliwio- Sławit'isklego, nie przestaje być w Wil- ku, których internowano. 

nazwiska których trzym.a.ne są w tajem- na. nie s~nsaćją, jednakże punkt ciężkości \\!ykryta w Wilnie szaj](a: szpiegow. 
nicy. Do afery prócz Weryho - Darow- r MW\! JWA Mi ska nie służYła właściwie tadnemu ~b. 
skiego, b. rotm. Turno - Sławi6skiego i cemu państwu specjalnie, lecz 
ehorątego Lempiń:skiego zamieszano r6- K et t b d k ali Bełl uprawiała szpiegostwo Da rzecz 1IIłwł. 
!Wnież znanego w Wilnie b. komendanta oml e u owy an Z~, ceJ zaofiarowującemu za dokumenty 

poHcji konnej Koziełł - Peklowskiego. n-s przVj-ąl dyml's)-I- l-nz·. ~krzylll~n~. dotychczas sieci łączności korpusu ~ 
Jedna.k sędzia śledczy po zbadaniu ma II O ł1f1l U armji w północnej części RzeczyposPo, 
taiału dowodowego, postanowił Kozieł! litej. 
FoklewskiefO zwolDić % etzłu śl cze- 1..6dt, 15 k~ietnJa.· f DO wił Dle ~rąca~ sIę cfo tej sprawy ł Aresztowany w miejscu posło.fU pul . 
.,. JaK sIę dowia uje ,,ExPress w duru ostateczne rozstrzygnłęcIe uzależnIł od ku łączności Jeden z chorątych udawał 

Pny aTesmowauym w RudZJiszkach wczorajszym odbyłO się posiedzenie ko stanowiska komitetu. się czesto, jak stwierdzono, do Torunia 
~umo • Sławw·kim znalezione zostały mitetu budowy wodociągów I kanallza Komitet budowy kanalizacJI po roz- i Poznania, gdzie 
plany łąclJl10śei wojsk polskich na wy- cif, na którem pod przewodnictwem patrzeniu motywów. ustąpienia luź. stykał się tam z konłldentaml niemiec> 
padek wojny, które otrzymał on z war- wiceprezydenta Wojewódzkiego oma- Skrzywana - dymlsli nie przyjął. klml. 
uawy od chorąż~ Lem.pms,kiego. wlano sprawę zgłoszonej przez naczel • Sprawa wIęc w dalszym ciągu Jest Zadaniem Turno _ Sławińskiego było 

Plany te okazały się w najdrobniej- "ego inżynrer8 budowY kanalizacji p. ruezałatwiona o tyle, że głównej przy- uk' n' L·t .. .łe dokąd bardzo 
ł h d . _t_ S d t-jł i···· t WYsz lwa le na l Wl , azych szcze.g6 8IC zgo ue z orygmiiiI'Ue- Stefana krzYwana - yWm. czyny n eporozum!ema me u~uruę 0, często jeździł, odbiorców na dokumenty 

mi i zostały Magistrat iak wiadomo na odbytem !ecz ogranl:zono S~~ i:vll,o do rueprzY- i plany sieci łączności w Polsce. 
w tajemniczy sposób skopJowane przez w dniu wczorajszem posiedżenll,l pasta Jęcia dymiSJl. -8- '\fladze wileńskie skonfiskowały dziA 

chorążego lu -:0: , "Dziennik Wileński" i .. Stawo" za ujaw 
P3sane one były na cienkiej bibułce i nlenle szczegółów śledztwa. 

~:=~e::r;:;!~i:~:k~:r;~~ ROln~[lliWJ ·łn~ ~IWnD~!1 alarml.Wep~ 
on ich zn1$!ZCzyĆ. Plany miały być spr;ze- iłU ~ U Y - ur 

dane litewskiemu sztabowi generalnemu sprowadził złodzie.iom na karłt właśdcie;a Dolar w Łodzi. 
Stwierdzono, liIt Sławiós'ki jeidził już w 
eelu parokrotnie do Kowna. Z re\volwerem. . . W dniu dzisiejszym przed południem 

• ' ~I na rynku pieniężnym w Łodzi w obro-
Jak się okazało Sławiński pertrakto~ Fatalna noc w przemyśle "plerzanym • tac h prywatnych kurs dolara wynosił 

wał bezpośredndo ze znauYID polakoier Lćdi, 15 kWietnia'.1 'Pan Sikowicz chwycił 1':2."·( h'. er i \' 9,2~ ,.W p!a~~nill ~" 9.'30 \': sprzed~ży. ., 
cą szefem sztabu litewskiego genera- " pobiegł do ~wego ·sktadtl . lu zastał r endenCJ<l. utrzymana. MatctJaln 1h , 

lem tadygą, który przyrzekt Sławif1.. VI dOl!!u przy ulI~y Wolborsklei. 10 d\v6ch jegomości pracujących nad \Vy~ dostatkiem. 
ski emu za otrzymane plany wypłacić zar~lIeszkpJe. N. Sik?WICZ, kt6ry.w tej sa łamaniem drz\Vi wejŚciowjich. • -

mej kamIemcy poslada skład plerzy. Od ł d . . t l' bl'" 
większą sumę dolarów. Jeszcze przed , ,. .. Y 21.0 Zleje spos rzeg l z lzaJące, 
paru tygodniamf w czasle pobytu Stawił), Z sklepem tym lmeSZKame pana Siko go się do nich wla3ciciela z rewohl/c- l 

skiego w Kownie szef sztabu litewskiego wieza pof~czone jest .dZ\\:o~lkiel11 ~.lar ... cm ''; felm, rzt;c!li Si~ ?O l~deczkL. 'I 
mowyU1. Gdy nocy llolegfeJ l)aJl ~'l'i\o- JeQllemll z !1IC II u<le In :~lC ~kryc v," 

Ładyga oświadczył mu, iż natychmiast wicz pogrążony byt we śnie, zbuazit go l ciellmo~ciaeli llocnycfJ, drugj llatomiast 

ł P~lEDOIEŁDA WARSZAWSKA. 
T ,011dYJ1 4.3.24 
:Sz\.va.icar;ia 171,7;; 
Nowy York 8,88 
Paryż 30,65 wyplaci umówioną sumę, ale musi plany nagle donośny oc1gfos tego dZ\l,TOnka'l 'pu:!lW:/(:(lIlY Z(l~·tal p1'z('(; p. SiJw'ivicza. 

~E~~~~~~!+~&!ę~!j~~~~,~'~~~~~!!.w~~~~.~~!. ~~~~~~ a ~~epnk spro~'adZOJlY do kODJisatla· D~Z~G~A~ARSZA~S~ 
tu. Jak się okazało byt to niejaki Izrael Dolar w obr6tach prywatnych 9.zr 

Now zamach monarchistów 
na teatrzyk "Perskie Oko". 

Policja poczyniła szereg aresztowań. 

Lippel. Ciekawem jest, iż tejie nocy po 
pełniona została znaczna kradzież w 
mieszczącym się domJl ·Nr. 7 przy tej sa 
mej ulicy w sIcładzie pierzy; należącytl1 
do Szmula Dancygiera. 

oreLDA ODArQ'SKA. 
Złoty 57,90 
Dolar 5,18 
Warszawa 57 

Warszawa, 15 kwietnia. I się, że ktoś z siedących w ostatnich rzę , 
Wczoraj w "Perskim Oku" z powo- dach parter~ przew~ócll trzy o~kodw. 

du przedstawienia "My chcemy króla" w'arIe butelkI napelmone formalmą. 
Szósty "wiosenny" konkurs "Expressu" 
Kupon t.f223. z· dn. 15 kwietnia 1926,t. 

miał miejsce nowy incydent. Podczas l Z pobliskich krzeseł wyszedł jakiś I.~ 
(h:~lgj~gO przedstawienia o ~OdZ!lli~ 10 i I s!uclent, j, k p~')źpi:~j stwierdzono, 26-1?tni " 
pof Wieczorem, gdy w druglm aKCle wy Sillchacz wyz: lej szkol} lJćltlc!lowc] w·, Imię i nazwlslw ..... _.~.~ ......... _. __ .......... _ .. _ .. _~. ~~ __ .:-,~ .... .....:..-.. .. _~~ . 
SZ!ć1 l1a scenę Zula Pogorze~ska i zaczę-I AlltivcrpJi, Kazimierz; Orcg-or, Ila które-
ta śpiewać "Zula chce król<!", naraz nl1- f W \.YSka7.110 jako ilo. rWKOmCt;0 spraw- ~ Adres ....... ........... _ .. ____ ._ ..... _ ............... __ ."_ ........... .;._. - "...-;.._...-.;....; .... ___ .-_-..-..;.0......;; ___ 

bliczn?~ć. "~amiast. się śm~ać poczęia"'1 \;:' zajści:'. 1~::trZ~"l1l,~IIY \\, 1 U ~ol1~isarja- ~ 
ptzxiJ:ac. '~Iele OSÓb P()ZQt~:I({llo tHJ~Y· Po ~ \;lC stUGCl't Cl:'(;~Oj" 11l1 i n;;'':'.lY SIG, ze ZHm I ",... kl' t . • ., I ć Od dn 22 g d "'- 25 '-"1 f-I 
, ·i ,t·· ., b 'f' . d' . 't' "' ,... . I)' I, ,"r' F'··.: -'.. l! - r " "lIrO' ",lflH~!SO:Y upan na ezy S aranrlle wycląc 1 SC lowa • .' o o WL Kwe ... a 
~\:er ~ /.' !'~. }' O me . o .Wj t by !.'1a\l!~ .. ". ,.1- '\ vu.l .. 1.Y u: ,'-. \'.1 r,,,,,c.a} ZO~: za. J'a .... ,lU l -I J l1ll.1 e~y .. 5 takich kuponńw. zamknlę~ych w kopf:rt~. wn:uelć do sknynki redakcyjnoj 
tJl;Cl,IO~C zdradzała silne ~(W!!~Po} .. oJ\.:nlc 111<:01:1;' 1('I.hola1:... ~o ~1~,\\!:. jli'.'1:I vExprcssu' ,Pl0trko\Vska 49. w podwórzu). 

Pn:CrWaIlO przeustuwJelllC. /.>w'Jr- i d:j';'Vi1:':no J'liWl1i('[; kHkl Il::I:\I,;!i 0-: (;'~ ~. 
claLv w(!ntvlalOry... Wkrótce ok,';:,j)\) ;,óbr I ·-~~e •• e~~ .. ~""~~K! ••• DCIłMHNMlMI. 
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Pamiętniki KBmala Pasz, 
Dyktator Turcji nigdy nie 
ł>ył przyjacielem Niemiec. 

Medjrilańsk! "Secolo'~ tlodaje urywki 
z pamiętnika obecnego dyktatora Turclł 
Kemala baszY. 

Ciekawe są. między Innemi. uśt~tly, 
tyczące się działalnotci Kemala. ' k.tóry 
nigdy nie byt przyjadelem niemców, 
podczas wielkiej wojny. 

Ke,maI sprzeczal się czesto znasla· 
r..ym przez rząd niemiecki na naczelnego 
wodza armii tureckiej, generałem Lima 
nem von Sandersem i ośwIadcza. że je­
żeli podczas bitwy 11a półwyspie Darda 
ndskim , powiodło się wstrzymać woj. 
~,ka sprzymIerzone, to dzięki tylko te­
me, że on. Kemal basza, bronit uporczy 
wie pewnych wzgórz. wbrew rozkmo· 
\Vi Sandersa, który kazał je opuścić. 

MUSSOLlI'n w rozmowle ~ ROALDEM AMU"DSE"EM, przed Jego wyprawą do bIeguna. 

W 1916 r. Kemal basza wystany byt, 
jako adjutant tureckiego następcy tro­
nu, do Berlina. Przybywszy do stolicy 
Niemiec. nie dal się zaślepić rzekomo 
świetną sytuacja armil mocarstw central 
nycb f otwierał OCZy nastepcy tronu na 
SytuacJe rzecwwf5ta. 

Skutek tego byl taki. :te pOll!czas 
rozmo",'Y z cesarzem Wilhelmem n. mlo 
dy ks!de turecki spytał otwarcie. jak te 
się staro. że ""Qjska angi-elslde i rosyjskie 
mogły wta.rgnąć tak gtoMko do terytor 
fum tureckiego i wyraził przYtem oba­
wę, że zdarzenia W'Ojenne mogą ws~ 
nać calym ttireckfm gmachem państwo 
W1'1l1. 

, 'v -": j ', •• if· .. \~ - ~:\ • • 

z d 
Piękne k ' bleły są nieszczęśliwe, natomiast do brzydkich 

. - uśmiecha ię 8zczęścłełl 

Sławne kochanki dawnych władców świata-były nieładne. 
Usłyszawszy to - pisze Kema1 ba­

sza - cesarz, uniesiony griIewem. zawo 
fat: ' 

rawdziwy don-Juan musi byt »brzydki iak nOG" - Musze - sf:9.,ierdzić, te "to! podbtt 
na naiwłdoc:młeI wasz., ksJąteeą m.ość 
przecl.wko D3JD! Ate ja., jako cesarz n 
miecki i wódz najwyższy, zapewniam 
waszą ksią.żee_ moŚĆ U1'Óczyścle, że na 
sza sytuacja WOjskowa i polit'yctna jest 
doskonała. \ĄTógóle, jak odważa się bia 
że nawet wą.tpić ó tern? 

francuz. fran oi~ MlOmandre, wydal 
t';~:a7.hę p, t. "Chwata hrzydoty", sta­
q'iąc w niej rzeczr. które Z(!z;wyc:z;aj ma 
II) się ceni. albo się nawet potępia, jak 
np. I1wporządel.;, lel -komyślność. nieświa 

domość. cieka,'1/ość, kłamstwo i głupotę. 
Piękno - pisze autor francuski - jest 
(' zemś uiepojętem. o Clcm marzymy. jest 
ideaJcm - nieistnłejącym. 

Prawdziwa filozofja życia polega na 
.1;ddowalaniu się tem" co nam pozostaje: 
rO~'szcdnjo~ć, nicdoslwl1atość, jedyne 
rzeczy realnc i istotne. Sławienlc zatem 
IJrz:s,·doty. jest. zdaniem tego pisarza, u­
dxjeJaulern ludziom lekcji życiowej. 

Autor francusl{i zajmuje sic przede­
\Vszystkiem hrzlrdką kobietą, (czyż ta· 
!,ie v,'ogóle istnieją?! - przyp. red.) I 
przedstawia petne troski. życie jej JYlęk­
!lej siostry. Od wczesnej młodości wie 
ona, że w pięknie swem posiada cenny 
skarb i nie zwleka z kokieterją, aż do 
-:bwili, kiedy stanie się kobietą. 

Cale jej otoczenie codziennie wszak 
kladzje jej w uszy: jesteś stworzona na 
to, aby panować nad mężczyzną! I rze· 
czywiście mężczyźni gromadzą się koto 
'1iej i niepokoją ją. 

Każdy z nich chce ją posiadać wy­
tącznie dla siebie. Powiedziano, że pięk 
no jest zapowiedzią szczęścia, ale nie po 
wiedziano, że ta obiecanka będzie 'rlo­
trzymana. 

Nad pięknemł kobietamł nalety się 
fitować - mówi autor francuski. - Są 
to istoty nieszczęśliwe i rozsiewające 
dokoła siebie nieszczęście. Grupia i ocię 
żata piękność siedzi w salonie, pyszniąc 
się pięknem swego ciała, jak gdyby pra 
gnęła rzec: "Oto mnie widzicie! Czy to 
nie aosyć?". 

1\le to jednak nie aosyć. Po 20 mmu. 
facb nie wiemy już, o czem z nią mówić 
i co je.i powiedzieć, albowiem każdy in-

waż kokieferja nie jest jedyna treśda 
jej istnienia. przeto oddaje się ona bar­
dzieJ poŻyteczn}'Ol spraWOlD. aniżeli jej 
nikła istota. Pracuje, studjuje, rozwija 
się. Uczy się odkrywać w źyciu środki, 
chroniące Ja przed nudą· 

Wśród stawnych kochanek, niewiele 
bylo kobiet piclO1ych. Jak przedstawia­
łaby się np. fotografia rornariny, w któ 
rej kochał się Rafael, albo pani Pompa­
dour, albo fotograf ja otyłej Mony Lisy? 
Prawdziwie piękną była natomiast ma­
dame Recanrler, słynąca ze swej piękno 
ści i z gromadzenia w swym salonie za 
czasów Restauracji najświetniejszego to 
w:uzystwa ówczesnego. 

Także i modę wynalazły brzydkie 110 
biety. Nigdy prawdziwej pięknOŚCi ,1tC 

przyszłaby do głowy myśl przeprowa· 
dzenia zmiany w swym wyglądzie. Pięk 
ność Jest leniwa I z stebie zadowolona. 
Piękność cały dzień swego tycia tlośw:ę 
ca uwielbieniu, natomiast kobieta brzyd 
ka mniej wierzy w siebie, i chcąc sIę po 
dobać, musi się zmIeniać. 

J ej instynkt tlouc~a ją, aby za Katdą 
cenę, przy pomocy jakiegokolwiek 
sztucznego zabiegu - potęgowała się 

przycIągającą swoich wdzięków l aby 
wciąż Ją odnawiała. 

Fryzura, kredka, perfumy, bystre I 
dowcipne słówka, piękna sukienka, ład 
ny kapelusz, wysokie obcasy, pióra, bi 
żuterie, klejnoty - oto Jest broń brzyd­
kiej kobiety. 

Vvrogowie madame Pompadour, fa­
woryty króla francuskiego Ludwi!<a XV 
której rozrzutność kosztowała francje 
40 miljonów, twierdzili, że było ona od. 
rażająca. Tak bynajmniej nie było, ale 
faktem jest, że jej wielbiciele byli zgodni 
co do tego, iż markiza pięklJą nic ,była. 

By ta ona typem nie pięknej, ale miłej 

kobiety. A przytem. jak ta. wielka dama 
umiała robić karierę, zape"''lliac sobie 
triumfy! Przez długie lata. dzięki swym 
zdolnościom. ta króle,vska fawonia u­
miafa rzucać do swych stóp naJotlotuiej 
szycb mę!czyzn. Vviemy dzisiaj, ile ją 
wYsilków kosztowało. aby nadać swej 
postaci. uwodzicielski, wygląd. 
Była to kobieta hystrego umyslu, lek 

komyślna. wyksztalcona. muzykalna. 
artystycznic nastrojona, świetna tan cer 
ka i wielka dama. Twarz. jej nigdy nie 
miała jednakowego wyglądu. Działała 
tla ludzi jak czarodziejka i zwyciężyło ją 
wreszcie tylko wyczerpanie fizyczne. 

Co się tyczy mężczyzny, to nawet 
jeżeli natura dala mu piękny wygląd, 
czyni on wszystko, aby piękno swego 
ciała osłonić' Strzyże sobie wlosy, za­
miast pysznić się swemi lokami. Zgrab· 
ne nogi ukrywa w brzydkich dwurur· 
kach swych spodnL Całe jego zachowa· 
nie się, jego mody, jego pojęcie o szyku 
wszystko to jest hołdowaniem brzydo. 
cie. Wielcy don Juani nietylko byli 
brzydkimi, ale nawet odrażającYmi met 
czyznaml i często się zdarza, ze jeżeli 
dany mężczyzna jest średnio brzydki, to 
kobiety uważają go za miłego człowie­
ka, a jeżeli jest brzydalem. to zachwy­
cają się nim, bo- wiedzą co czynią. A 
więc mężczyźni, których natura ob da· 
rzyła brzydotą, niechaj nie tracą nadziei 
zdobycia wzajemności u kobiet. Kobiety 
przebaczą im ich brzydotę i wszystko, 
o ile tylko uwiedzie je nadzieja, że przy 
ich boku odegrają pewną rolę ... 

\Vielkie kochanki, które czarowały , 
Jl1QżczYZI1, prawIe zawsze były brzyd. 
kie. Nie można nie podzi\riać ich \vy­
trwałOŚCi w \vyt1miętem sobie dążeniu 
oraz trwaiości ich zwycięstw. Niech za 
tem żyje brzydka, a jednak czarująca 

kohieta! 
"Hi 

\V ten sposób .. kaizer" mydlił teł 
ocw innym swym sllI'zymierze1\com. 

,.t kal"awa na 
'11m kłli. 

uli 

Długość szyn w Polsce 
wynosi 18,411 kilometrów" 

Wedle świeto Ogroszonej statystyki 
dtu60ŚĆ szyn kolejowych na całym świe 
cle wyn'osita w 19Z4 roku 1,206.504 kilo 
metrów. Jest to mniej ,vięcej trzydzie­
stokrotny obwód równika. Jedna trzecia 
wszystkich kolei świata znajduje się " 
Stanacb Z~oczonycb. 

Niemcy, które przed wojną stały na 
drugiel11 miejscu, zeszły obecnie ęa pią· 
te, straciwszy jedną dziesiątą swoich 
kolei. Ciekawem jest, że dwa państwa 
pozaeuropejskie Kanada i Indie, l\.tóre 
jeszcze przed piętnastoma laty miały nie 
wielką sieć kolejową obecnie stOlą na 
drugie m i trzeciem miejsCU. Rosja zaś ,na 
czwartem. Podział kolei według pą.Óstw 
przedstą\vla się następująco: Stany Zje· 
dnoczonc 425,230 klm.. Kanada 64~150, 
Indje 60,fi90;Rosja 58,239, Niemcy 58,041 
Prancja 49,695, Anglja 38,181, Argenty· 
na 35,291, Brazylja 29,484, Meksyk 
25;344. Wlochy 20,118, Połudl1ioW~ Afry 
ka 18,626, ,Polska 18,4tJ. JapOllja 13.144, 
Chiny 11,.345 klm. Znamiennem jest. że 
sieć kolejowa zmniejszyła się w 1925 r. 
w porównaniu z 1924 o 1700 klm. z po 
wodu wzmożonego ruchu samocbodo­
",ego i powietrznego. 

Bombardowania PBklnu 
przez chińską eskadrę 

, lotniczą. 

1y temat, poza podziwianiem jej piękno 
ki. jest dla niej tematem nudnym. 

Natomiast brzydkie kobiety - o ile, 
~nów dodajmy, takic istnieją - mogą 

NOW A KRAINA ZLOTA. 
Chiticzy~y 'oatrzehwuią uciekają­

cych europeiczyk6w. 

Londyn, 14 k,vil;'!hlia,' 

Panama posiada bogate pokłady tege szlachetnego kruszcu. \Vedług wiadomości z Pekinu, eska 
dra cl1il'Jsl,a, złożona z czterech ~;amo,lo­

lHipilo od rządu panamsldel:to obszar, o· tów rzucita' na miasto 40 bomb. 2.3 05(,)· 
hejmujacy około 5000 ang. miJ kwadr. by ~ą zahite i 100 rannych. Zamiarem 

ll1ó\vić o wszyslkiclll, Do brzydkich u- Dzienniki lOlldYl1Skic dOl1oszf\ dabze 
śmiecha Się szczęście, co łatwo zrcszt~ szczegóły o odkrytYCh świeżo w Palla 

mie bogatych pokładach zlota. 
zrozumieć. Kobieta, nic przywykła do Odkrycia te~o dokonallo na tcrcllat.:!J 
pochlebstw. uczy się samej sobie p011la niedawilo nabytych przez wielkie przed 
ga~ i o wiclc szybciej z~obywa mnóstwo I ~ię?io~P"'O al1;((iels].;:ic .. Pal1~ma Cooper 
poxytecznych praw, Zadnc mamiące I a.t~on .' o kapitale zakładowym dwoch 
H t 1 . k' r , • 'd" 1l11IJQnOW funt. szł.. które powstało w 
\ ams ew w 11Ie za J:} \, d pl ze Jej ocza celu eksploatowania bogactw minerał-
mi prawdziwego sensu życia, a ponie- nYCh rzec,ZYfJOsooUtei panamskie! 1 za. 

Zc strony aligiebkiej na czele tego eskadry by!'o zniszczenie dW'orca kolejo 
to\\'arzystwa stoją: sir Alfred Monel. wego. 
tlcnry Mond i 50lly Joel. Wśród ludności panuje panika. Wielu 

Koncesja. otrzymana PI' l_ez to to\\'a cudzoziemców usito,,,,ato uciec samocbo 
P'v!-.t\\'o. określona jc:;,t Ilarazic na ' lat elami z Pekinu do Tsien· Tsimu, jednak 
J;~if~s icć. z możliwościa. \v$zakżc prze- ł til~ za miastem samochódY dostafy się 
u!'l~:ci1ia jej, jeżeli oJmże się tego potrze pod ogień ką.rabinów maszynowych j 
ba. musiały wrócić do Pekin11t 



____ . ________ ~ __ ~~ ______ ~Sk,J 

Cztery matki bez serca 
popełniły wczoraj ponure zbrodnie. 

Łódź, 15 kwietnia I zła przed drzwiami swego miesZlkania 
Kroniki policyjne notują coraz czę- trzytygodniowe niemowlę, mewiadom,e. 

ściej wypadki podrzucania niemowląt. go pochodzenia, o ozem z.amel,lowała w 
Zamieszkała ' przy ulicy Kilińskiego policjL 

258 Berła Majewska doniosła polic.ji o Podczas wylewania nieozystości z u .. 
nieoczekiwanym ."prezencie'· jakim ją ob I stępu domu przy ulicy Kmńskiego 104, 
danyła jej dziewiętnastoletnia siostra, F eliks KołodzIejczyk (NapiórkowS'kiego 
Zofja. 146) zauw~ył z p'I'zreażeniem w dole 

.' \ 

Oto podrzuciła poprostu przed drzwia biologicznym trup noworodka. 
mi jej mies~kaniadziecię płci męskiej. O odkryciu tern doniósł nafycbmIaJS\ 

" ; 
policji, która poszukuje wyrodnej matki. 

Pani Berta Majewska nie wiedząc co 
. ..... _ . Prosz"', nłec'h SI 'e pan' do na' s !·utro Tl::up noworodka przesłano do p:r:OSekioI . ... począć z tym poda.rt,mkiem udała się do . . 

. -.Pom~śl; 'mężusiu,~:są. poeci, którzy wyblcrze ••. Bedzie kilka bardzo ładnych siostry, jednakte, jak się okazało, pani Jum. 
"iszą eIltu~last-,(:zn~ . wiersze o deszczu! kob'lc" .t... ' . ' _ . M b ł W kurytarzu do:mu przy ulicy N~wo-a'1"ja z ie~'a w niewiadomym kierunku. C 

_ lak, żoneczko, ale · przecież są ró- -..:,.' Przyjde nie poto. by patrzc~ na egielnianej 10 znaleziono dziecko płci 
wnież ;ł$cy,- ątór~y ~hwalą wwiersza(:h piękne kObiety, 'lecz by Cieh!ę zoba- Również pani Zofja Bronowicz, zam. męskiej pod!'zucone przez nieznamą oso-
~obie.ty.~,~ :, ." .',. ' . . : czy~... ~. przy UliCy Kónstantynowskiej 75 znala- hę. Driecko przesłano do żłobka, wyrod-

~.,!7!!, .!!, !44!_!!A!"*!;!!. '!~~ .. !. ~!!!!!!!!H!-!!!i:!!W~.~. !!!!!H~!!W!!!4!!!!!!!!!!!·!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!. !'I!!!.!f.!!!"!!fWi!!!!!ł"'!!!!-!!:!;!!!!!!!!Q!!_~ nej zaś matki poszukuje poUcja. . 
~ . • I .' . • " ' , , ~ . I, " . ~ • .. .. ,tfMiIi **'h**5&MtdMi EIiIIitM 

' KnAy~I1ĘZ Co się działo na czwartaku ' 
· .. )jtchod~ą~y~h.'~ przedmi'o- ' w domu przy ul. Lipowej nr. 441 '.>i . '::.· . '.', ; . <; . ;~:tÓW' .. /,' . ."'., . . " ." 
':' :, -... ,' . <:: ': .. :.'; ,'-;~ '~d'~ :: k '. ' i: . Sąd unlewSnnlł małżonków, oskarżonych o uprawianie sutenerstwa 
. < . ..... , ~ . ' . . ', .. ,·vu z,15 -\Vletma. . 

;: ',.\V. d~iu ' :~:~~z.~rM~z~lr.I .'· ~eg~rmi$:~r~ . Od' dłuższego już· czasu ' 4 brygada oraz kUku wywiadowców, 

~:9~ef . B~~\n~:~ąmieiz.~at~ Pr.zy:.'uii~Y 'Po ~~~r ś~edł~k~~~r~hera~its~~~:k:ia~~ śJe;~:';~~~~rjate~~O?J;~ł~nk~~dCK~: 
me:n&k:i~j ~r~i·.9\.: ia-inęIQowat··w· polkj;; że czwartaku w :domuprzy ulicy Lipowej złowskich pociągnięto .do odpowiedział 
do sklepu jego zakradli się przy ponlocy Nr. 44, franciszka i Wiktorji Kozłow- 'l1ości sądowej. 
p.6dl'ooiotlyC'b· le·l.ue.~ ztódziele "j. skradli ; skich, gdzie według otrzymywanych W dniu wczorajszym sprawa ta zna 
'kilka zeg~ii'k6* 6góf~ei ~a~tbŚCi 300 "zł. przez pqlicfę. ~ol1ieSień, ' zbierały się có- lazła się na wokandzie sądu okręgowe~ 

P I'~d I. d' . t tr'. ry Koryntu. go. 
;:L. ~~zn-u. ;;o~f1ny: :",r:ą}1ez .. ę '·SJ?0S . zeg, W sprawie tej prowadziła dochodze Przed stolem sędziowskim przesu-
9Pp!ero ~tl~z~~utrzi :gdy;.'przy;hył · rą.no .. q,O nie wa się szereg "dziewcząt", które ze- Projekt nowego aparatu trenin~owego 
~1~~ ... :·::, " '~' :" }~:':;::.'; . '.'.': .. ' ', ' : .... '.~ wywiadowczyni 4 'brYgady, Rowińska znają na korzyść oskarżonych. Niektó- dla boksera, który iest jednocześnie fQ9t 

• " '1 _ .,n~ł&ff'1iAiI*"!'iii.ił#S." "ME twiP*W!li!" re . z nich .twierdzą, iż' wog6le' nie znają balista •••. 
• . . - . '. . .l. " ., ( malżo~ków Kozłowskich, i,nne znów, iż . ' 

"." : .. " ';" " .... "::'1: ., ' i ' .. ,'. ., ( " mieszkały u nich, ale jako sublokatorki. U·"lIiQił pAWiN HP_GiWiI-

Z F JEMU, ,PNIA. ' , . . . '. . Nr, LtJk~~~Z~ę~~';!.~!';:d":~~ ~~ra'):l~! i Aresztowaniu na WJso~ 
" : .. <~ < :;" :: ." , .• :::(-:PR~ZESIL.E~JE~,'·" ~~a:rkM~;e~:kf6~afIąs~~~~;C;ajCZ;~1 .kości 3.500 mBlrów.· 

PRZESfLEN1E! PRZfSll.ENJE!· : ·.: .. kÓJ w kamJenicy. UrzędnIcy 4 .brygady Tam polic,· a szwa !carska' 
zNowu. NAM SfĘ ZMIENI RZĄD, . . składają , zeznania obciążające Kozlow- ! 
\\(,SfJ:M{E"PRA'ONĄ" CALKOWJCI~ skich:' ··. .. dopadła włamvwaczy. 

it'ł ,:. POLITYCZNY ZMIENI Ć ·,fRONT.. Prokurator Kawczak w dłuższym . 
i : P'Rlt:.Sll .. ENlE! PRZESILENIE! . . przemówieniu zajmuje się szczegółowo W ruezwyktych warunkach policja 

'. I 

'PREMJER. SKRZYNSKf 'PÓJDZIE W l<AT- domem schadzek przy ulicy Lipowej 44 szwajcarska aresztowała dwu ludzl,o-
. . CENTROLEWY, ,CHJENOPIASTY ' Twierdzi, iż policja zdobyła zbyt mato I skarżonych o dokonanie włamania w je~ 

': .. ;'" WALCZĄ WC1AZ.' :O NOWY RZĄD. dowod~\V :winy państwa. Kozł0.wskich.! nym z hotelów w Meiningen. 
ALE "I'IAM, OBYWATELOM, . Zeznamom cór Koryntu me nalezy przy Zł d . . . k r r . ó 
WSZYSTKO JEDNO TEN. ClY ÓW" _ wiązywać szczególnej wagi, gdyż jak . ~ ZleJe UCle a l ~rze ~ezamli ~ r· 

; 

;r .. 
" ĆÓŻ ' DOBREGO BOWIEM MOŻE wykarują badania naukowe wszystkie skleml do Lucerny, mając Ciągle policje 
.. POWSTAC Z I<:APUSCIANYCH GLÓW?," As Pik, one kłamią. na tropie . 

" :72'"' I .;.," . .. . Mimo braku dowodów przekonany ~olicja ~a ~artach z psat:ni polfcyj. 
W~~9 łAwę 'W&p:iJiKIIIMł""'04 ·.,....-euw.' ·'WSbift fiN" jest o uprawianie sutenerstwa, jednakże neml dopadła lC~ .na szczycl~ Brunmg , '. ' 1 gO 2% musi zrzec się oskarżenia. ~ass. na wYSOkOSCl 3500 metrow nad po 

I 

·.·.ponad .. ko.· n ty' ugen.low, i rocznika d M~lżonków Kozłowskich un:ewinnio- zIOA~~zTo~~~i., bracia Zehnderowie by 
no. li niemile zdziwieni, przypuszczali bo-

wiem. że na takiej wysokości są zupeł· 
nie bezpieczni od pościgu . ~." 'Ide bę(Ją:w:cielani dp szeregów, lecz zostaną prze-

.. ' ... '.... ... . , : . . ' :, ' nle.sieni do rezerwy. ~~.'._~.~~~!~i~!!_~.~~~~~._~.··~-~W!~~~~~·~~~~~~~~~~ ~ ~_ .--.. __ ~(tt.;·"}.d·~~~~.;A4;;M5łłPli_SMk~ 

kto .. odb,q(Jzi,l 'ćwlczrJl'lIawolskowG w roku b'eżącvm. Wystpze.-tl!'RC" s· ł d·· ~ ," , . .'.' .' '. . .' . 1 !U' l~ Z O ZleJ 
~ . . : .:. . .. :' ' : ~. 'Lód i, . f5kwietnia.. I dającym matur' polskich, i którzy z .wej;.. . . e "If • 
,;. 1=) W.crile~ie"J;Qb~ro.wy~h roczno 1904 ściem w żyCie ustawy opOWSZ. ob. sI. .Z nastaniem ci.eptych dll~ 
..-; tef:lnlni~ wiosenn~in . nastąpiło już z I' wojsk, z dn. 23 maja 192~ r .. utracili p~a' l waose~n!ch.. ulIct! nasze 
dniem 15'.:.,.- 20 :ma{.ca rb. W tym sa'; wo do dalszych odroczen, Jest obecmc I zalu~~laJą s:ę tluT?em ka­
mym 'ferminie nastąpiło zaliczenie do .po·\ w toku uzgadniania między .zaintereso-' lek l zebrakow, wsrM kt6· 
rmdkontyng. ~n~,b~y~h nadwy~ki pob.o- wanemi ministerjaI?i. UrzędY. ko~su!ar I ry~h, uwijają się liczni zło-
t'Owych rocznika 1904. . ne otrzymają wkrotce wskazowkl, ' Jak dZieJe . 
... . : 'Z) .p:r:z~ni~sienie ;do ·r~erwy . służą- mają w tych sprawach postępować. Poniżej podajemy cał~ 
~yeh ' . ?bee91e ;'. ~z~rego~ych . toc~n.ika 6) Udzielanie zezwoled na wyjazd ~Z~;g .:~:k~:St~~~,n.tacYJ: 
19()3 l starszych. wcielonych razem z zagranicę, niętczyznom 18 - 20 letnim y ,J lał Ją ry 
nimi ' , nastąpi·.w Jesieni. . . należy do kompetencji d-ców okręgów d

cer
:: bP rdlz e m Yt s u h

na 
' . I . . •• ' d rzw~ac a nas ępnyc : 

. 3)Ponadkontyngensowi rocznika l i korpusów. Zezwolen na WYJaz zagra- 1 GrOZI wi l' I' 2 Zł 
!I • b d . d . l h' . . h d' ęz en e. . e ;;} nie ę ą WCIelenI o szeregów, lecz zo nrcę w ce 9-C eml~raCYJnyc mogą -cy psv . nielep": . k' 

. . . d OK d· l . t k" t lk ~ l ,yI rruesz ancy. Stal1ą pr~enleSl.em . o rezerwy, razem z u Zle at a lm męzczyznom Y o 3 Bac o" _ . 
i Ó

' •• l .. d' . • d·' zn se psy gryzą. 
szeregowymi roczn ka' '1903, którzy 0- w wczas, )eze i wY.1eZ zaJą z catą ro ZI 4 MI'es lra . 1'· t 

.•. . _ (P 6 L· ), d' k . Zu. nie po leJan a. 
becnie odbyw~ą· ~tuzbę czynną. lJą. ar, 35 It. c rozporzą z. "y 0- ::; \'H~ ś""; . l ' k . 

. " ) ". IV ta ....,cle mlesz aJ1la 
4) Na czterqtygodniowe ćwiczenia l1awczego. jest brutalny, 6. Baczność. 

\V"oj~ko-w:e b~dą p6wotal~i w bieżąc~m Pojęcie wyjazdu ,.~ całą rodzin~" jest Niebezpieczeństwo. 7 i 8. 
roku jed'Yf1ie~ ~Z~ffgO\Vi 'r,~zerwy roczni ,interpl'etowane w ten sposób, że zezwo Dzwonki alarmowe. 9. Ro­
ka 1899 1.1900; kt6rzy przepisanych ćwi Jenie na wyjazd mogą otrzymać nietyI- bić nabożnego. 10. wspór­
cz-eń w T.· 1!)25 nIe ·odbYli. ko ci, którzy wyjeżdżają razem z rodzi- czujące kobiety. 11. Chory 
,. 'Poz~tem ' będą " powołani na 8-tygo- I cami j rodzeństwem, lecz. również d, dostanie coś niecoś. 12. Tu 
dniowe ćwi~zen~a Q~icerowie rezerwy ! których rodzice,lub ojciec, albo matka dostaje się pieniądze. 13, T.u 
,roczniKa :1895' i tia 6-tygodniowe ćwicze I już mieszkają zagranica" względnie, któ: jest nocleg. 14. Dają, ale ka 
ni-a oficerowie rezerwy rocznika 1901. rzy mają wyjechać z kraju tylko z oj-I żą pracować. 15, Tu warto 

Termtn odbycia ćwiczeń bedzie 0- cem, lub tylko z matką. wejść. 16. Wtaśo1oiel domu 
~łqs,~ony' dó~atk9~o.· .' Petenci będący sierotami, mogą o- wzywa pomocy policji. 17. ..' 

.' .5>." SJ>ra~a (ł(l#elanifi dalszych odro l trzymać zezwolenie na wyjazd zagrani l Trzeba być bezczelnym. 18. w dom.u sa·lktaść. 2Z. vaJa. jeść. 23. Kobi'ety, Id6r:e . 
ez~ń qd~~ .. ?!.~ .. ~~uz~~: JVo~skoweJ .stud~n~ I ce .w celu ch emigracyjnych bez żadnych · ma kobi.~ta. 19. M,ieszka:ky są bojaźlhvi. d~ją się otumanić. 24. Nic nie można zro. 
tODl. studluJąCym z!łgraiucą. a 'meposla-l warunkówp ł 20. Mozna stosować slłe, 2J. Wart-e biĆ . 

. : ,_ . . ~ '. . . 
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iezdrowe st sunki w K sie Cllorych. 
Zarząd Kasy przyjął na stanowisko inkasenta pet Zuberła, ' który został 
wydalony z funduszu bezrobocia za przewinienia łlatury dyscyplinarnej. 

We wszystkich sprawach decyduje osławiony klucz partyjny. 
W ostatnim czas,ie wypadki defrau-, darni, inaczej mówiąc, że Ponadto, stało się publiczną tajemni-I Znaleźli się ludzie, jak mecooas Pa. 

dacji i sprzeniewierzeń, popełnianych w w grę tu wchodzi osławiony klucz par- cą, że włows,ki i radny Milman, którzy kwestję 
łódzkiej kasie chorych mnożą się jak tyjny, sprawa p, Zuberta powędrowała do pro- postawili jasno, zakładając ostry pl'ł)-
grzyby po deszczu. Ten optymista, (notabene o Ue by się kuratury, test przeciwko takiemu postępowaniu. 

Tu kroniki policyjne taki znalazł), który dotąd twierdził, że Pan Zubert przez kilka miesięcy był Zarząd znalazł się w przykrem poło-
notują wypadek oszustwa nie jest t<lJk źle, ,'ak się zdaJ'e, musi bez- z·enl·U. bezrobotnym, aż wreszcie postanowił 

na tle wys.tawienia rachunków dla ap- względnie s'kapitulować, zmienić rady- Powiedzieć nie _ nie było można, po 
t k t . k" f wyzyskać swe wpły-wy 
e, am Ja: 1:S re erencina waloryzuje kaInie swe zdanie, wobec faktu, jaki niewat osoba pana ZuberŁa je,t 8.!Ż do-

stMe długi według własnego widzimi'się, miał miejsce w ciągu ostatnich kilku t y- i po długich sta:rania<:h wstał przyjęŁy brze w Łodzi znana, (nawet w prokura-
ówdzie godni. do kasy chorych w charakterze inkasen- turze) _ tak zaś _ r6wnałoby się wy. 
inkasenci sprzeniewier2!ają pieniądze ka Bohaterem tej całej historji jest p. ta. daIeniu tego pana. 

sowe. radny Zubert, karny 'członek N. P. R., Napozór brzmi to jak paradoks, łeby Wobec takiego stanu rzeczy znalezio 
GdzieIŻ leży sedno zła tego wszyst- znany ze swych "czynnych" wystąpień człowieka, wydalonego z jednej insŁyŁu- no trzecie wyjście, a mianowicie wog6le 

kiego? na radzie m:iejskiej, specjalista od "na- cji o cha,ra,kterze społecznym, za przewi nie uważają za stosowne udzielać odpo-
Odpowiedź prosta, jak obręcz - w rzędzl lekarskich" i temu podobnych u- nienia natury dyscyplinarnej,człowieka, wiedzi i sprawę przewlekają do nie-

samej gospodarce. tensylji. nad którym, j<lJk miecz Domokles-a wisi skończoności, pomimo listu, jaki otrzy-
Bra.k sprężystej orgaJllizacji, scenka- Otóż pan ten do grudnia roku ubie- jedno słowo prokuratora - przyjmować mali od za'I'ządu funduszu bezrobocia, w 

lizowania W\Szystkich nici wjednem rę- głego, zajmował tam ja<ką taką posadkę na tak odpowied:z.ialne stanowisko do in- którym ten omaini potwierdm w całej 
ku, niepotrzebne rozstrzelanie funkcji w funduszu bezrobocia. stytucji również o charakterze społecL:- rozciągłości 
powoduje to, Ż~ niektórzy urzędnicy ro- Aż tu pewnego dnia gru.chnęła wieść, nym. przewinienia p. Zuberta, 
bią (do czasu nieszczęścia) co im się po- że imć pan Zubert, onże radny miejs-k~ Niestety w łódzkiej kasie chorych Jak zaznaczyliśmy, nie jest t() wypa· 
doba. zosłał wydalony z funduszu bezrobocia I na;niemo:tHwsze nawet do pomyślenia dek sporadyczny. Tego rodzaju rzeczy 

Z drugi.ei strony w wypadku z inka- za przewinienia natury dyscyplinarnej, i paradoksy stają się smutną rzeczywi'sto spotkać mOŻlna w k/lJS;e na ka:żdym kro­
sen-tami, możnaby zarzucić zarządowi ka Jakiego rodzaju były te przewinienia I ścią. ku, gdyż o wS'zelikich sprawach, nawet 
sy, że pJ'zy przyjmowaniu ludzi do pra- nie będziemy w to wchodzić - wystax-I Na szczęście jedn<llk nie cały za,rząd l natury administracyjnej, decyduje osła .. 
ey kieruje się jakiemiś ubocznemi wzglę czy sam fakt, że były. kasy składa się z członków N. P. R. wiony klucz partyjny. W. 

PIES. Lekkie ostrzeżenie bez skutkuou 

Chybiony podstęp gospo­
darza. 

Słr2eż naS r Boże, przed ta~ Iml 
gośtmi. 

W pewnem ,.dobranem" towarzy­
stwie pan domu pokazuje pamiątkę, któ­
rą wlaśnie otrzymał, pod postaCią ko­
sztownej, wysadzanej brylantami, papie 
rośnicy. 

Przed kUku laty mój dobry znajomy Papierośnica krąży śród gości, wy. 
Salomon Doberman zostawił mi na pa- Gdy przybyłem wczoraj do sądu. za' aż mi wyskoczyty na głowie dwa gu- wotując okr~yki zachwy~. Nagle j~. 
miątkę przed wyjazdem zagranicę maJe stalem drzwi gfównej sali obrad za- zy wielkości arbuza i dwa zęby okazały I dnak powstaJe zamieszanie. Papierośm-
go dobermana. mknięte na klucz. się niezdatne do dalszej wegetacji w mej I ca zmkta bez śladu! . . 

Gdy przyprowadziłem piesl\a do do- - Sąd p!aHnąt?, Za'viesił CZVllllO- jamie ustnej. Pan domu uśmiecha Slę l podkręca 
fllu,ti0na moja wskoczyła na kanapę i śc1? - pytam \vo:tnef':o. I wtedy właśnie przyszło mi na myśl. \'I,'ąsa.. ' ,_ 
oznajmiła histerycznym krzykiem: '- Sprawa odbywa się przy drzwia\.:h że dobrzebv byto. gdyby sąd okregowy - I?obry zart! Doskonaly .. - :v~la, 

- Precz!... Precz z nim!... W tej zamkniętych ... - odn;ekl \voźny. mial Jakiś malellki chociażby pokoik dla pokatuJąc złote pud~tk? od ?aplerosmc:y 

chwili wyrzuć go za drzwi!. .. Nie chcę! Trudno ... Skoro prty drzwiach z;l- interesantów. gdzie tacy ludzie naprzy , - T~raz ;zgaszą sWJatto l ZOb~ZYCle 
Nie chcę psa!... Wyrzuć go!... Wyrzuć mknIętych - niema gadania ... Trudno ... kład jak ja mo~liby przeczekać kilka woJ ze.gd~ Je znow zapalę, papierośmea znaj 
~o natychmiast!... Usiadłem na schodach i pogrążyłem nych chwileczek... dZie SIę V! ~udelku .. 

JYlaty doberman przysiadł na tylnych się w g!ębokie,i kontemplacji. I Nic należy się jednak tem przejmo- ~To .mow.lą,C, podaJe pudełeczko go-
nózkach, otworzył szeroko ślipki i pa- OtowQ oparłem o ściauę. wyjąłem z \:liaĆ - jak powiedziałby Iiarotd Llovd ... ŚClom l ga~l. swi!łto. .' _. . 
trzał na moją żone takim wzrokiem, ja- kieszeni plilcc !~azet miejscowych i sto- To takie moje luź.ne. do niczego nie-II . Po chWIlI zno\~ płoną zarowkl, IZ~· 
kim ja nie odważyłbym się nigdy na nią tecznych, służących 111 i tym razem jako obo\"Viązujące. spostrzeżenie... caJ~ blas~ na, wydekoltowane gorsy 
spojrzeć. oparcie pod głowę. i o mato nie zmruży- A co do tej sprawy, rzecz była taka: pan l fr~l{l PC:llOW •. Gospodarz spogląda 

- UspokÓj się, kochanie ... Pies nie tern oczu do snu... Vv czasie zebrania w domu ludowym na gOŚCi uśmiechmęty. . 
Jest egzekutorem podatkowym, nic ci Jak długo tak siedziałem-nie \viem, przy ulicy Przejazd 36. nieJaka 'Irena Ale - i złote pudełko zmklo! 
nie zabierze ... A może się czasem przy~ w pewnej chwili jednak poczułem. że Szmit, szwaczka. uderzyła drewnianym ~FPlIt " .; U4 • 
dać ... Szczególnie w niedzielę, gdy Ma- ktoś mnie trąci t w łokieć. krzyżem swą koleżankę tam. gdzie ple 
rysia odchodzi i niema kto zostać w do -tIa? .. Co?.. cy swą zaszczytną nazwę tracą ... 
mu ... W nocy nie trzeba będzie drzwi -- Tu nie jest hotel. proszę pana - Sędzia Wilkowski skazał szwaczkę 
zamykać na łańcuch ... Vv każdym razie rzekI do mnie policjalIt schodzący wta- przy drzwiach zamkniętych za bluźnier 
bezpieczniej jest mieć w domu psa niż śnie ze schodów ~ tu spać nie wolno... stwo na 25 złotych kary lub 3 dni aresz-

[nłajrie Jmen Wienornf' 
sublokatora, który niewiadomo skąd po - Kiedy ja nie śpię... tu. Juris. 
chodti i czem ~ę z~mu~... -A co pan turohl?. ~-~~f~~~i~a!~!~~~~~~~~~~~~!a~t !'~~:!L~.!·&~~~~~~~~~~~~ 

Ale żona moja nie chciała o tem sły- -- Jestem Juris... Przyszedłem na ! 
szeć. Uparła się '- i koniec. Z żonami I sprawę ... Ale nie chcieli mnie wpuścić ... 
(oczywiście - własncmi. .. ) tak jest Przy drzwiach zamkniętych ... Czekam 
zawsze. \vięc końca. bo chce być mądrym ... 

Wiedziałem, że lIic się nie da zrobić - Na dole iest bufet. tam pan może 
f postanowiłem psa oddać. czekać i wypić przy okazji szklankę hel' 

Amator' wkrótce się znalaz,ł. Byt to baty ... 

CMENTARZYSKA SLONI 
poszukuje odważna amerv kanka w niezbadanej 

głębi Afryki. 
pracownik umysłowy. człowiek skąd- -Dziękuję. ale nic chce mi się pić 

inCl,d bardzo rezolutny i mądry, ale herbaty ... Bardzo dziękuję ... Pan jest 0- W dżunglach afrykańskich Żyją jesz I udaje się do specjalnej, nikomu prócZ 
troszkę nieszczęśliwy. gromnic uprzejm~-. ale dziękuję... cze liczne stada dzikich słoni. Nikt jed- słoni nie znane! miejscowości, by tam 

Początkowo nie chciał psa przyjąć, - Rób pan, co chcesz. ale tu sie- nako ani przyrodnicy, ani krajowcy na- żywota dokonac. 
ale gdy mu wytłumaczyłem, że z\vie- dzieć nie wolno! Za kompliment dzię- wet. nirrdy nie widzieli zdechleRo słonia. Na temat cmentarzyska słoni krąż" 
rzętami pogardzać nie należy, bo to nie kuję... . . "'. .. . 
wypada nawet wobec nich samych zgo T wziął mnie pod ramię. sP1'o\vadza- Ist11le]e uzasadnione przypuszceme, ze niezliczone legendy, ale na to miejsce 
dzi! się i w tajemniCY przed własną żo- jąc delikatnie ze wszystkich schodó'\\,, ! stary s10l'l, czując zbliżającą się śmierć, dotąd nien atrafiono. choć nadzieja ob-
ną przygarnął do siebie biedne zwierzę. 5.Sil@3UW.łl&&>.Wlb~_Xlh.&iil"'.kJł'łi!lN~" &IM,.. - fi tych zysków, ze znalezienia tysiecy 

Odetchnąłem z ulgą - miałem w do kIó\';" słoniowych. niejednego skłanIała 
mu spokój. - Dzięh."Uję. Dobrie. trzymanie. 

-- \Vyglądasz świetnie. Pracujesz? \ - W jaki spo.sÓb?... do poszukiwali. ' 
Minęło kilka lat. - Owszem. - \\Tidzisz to jest rzecz taka ... Przez Obecnie postanowiła spróbować 
W czasie wojny nic dziwnego. że za - Gdzie? cały dzień spaceruję z psem po ulicy ... szczęścia pewna amerykanka z Bostonu 

llomniatem o moim psiaku (doberma- -- Mam własne przedsiębiorst'\,-o - Gdy widzę człowieka, spieszącego z wa p. Boumuhrey, która organizuje wypra-
nie) i najlepszym przyjacielu (urzędniku i wskazat palcem na psa- lizkami na dworzec i obaWiającego się \vę 00 Afryki dla znalezienia owego ta-
państwowym), - Nie rozul11im ... Handlujesz psa- spóźnienia pociągu. puszczam na niego 

Aliści wczoraj spotykam go na ulicy mi'?.... psa ... Biedak pędzi co ma sit i zwykle jemniczego "l.:menŁarzyska stoni". 
wesotego, uśmiechniętego i zadowolone - Nić ... PamJetasż'?.. Przed kilku przybywa na czas ... Biorę zaz\vyczaj 50 Jeśli się uda - kość słoniowa pota· 
go z życia. laty ofiaro\vates lni tego dobormana ... procent taniej niż dorożka ... Zarabia się .. 

. - I nle]e. W ręku trzYl11ał riemyk, do którego Wycho\V}T\vatem go przez kill\a lat... '\rcale nieźle .... 
tJrzywiązany byt mój pies. - No?.. To rzekłszy, pogfaskał czule psa, mo 

- Hallo! Co słychać? Jak się masz? - Teraz ten pies daje mi świetne u- jego psa.... Jerzy BolskL 
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ypadek, zbrodnia, czy samobójstw ? 
pył niezbezpiecznym sutenerem i handlarzem kokainy. Tajemniczy zgon paryskiej artystki kinema­

tograficznej i zatrucie młodej adwokatki. 
Smutny epilog pewnej znajomości w paryskieł "Piwnicy kauka­

s~de,". \Vczoraj donosiły depesze że w Pa- panny Hyrvard, to stwlerdzłl on 11 w'eJ 
ryżu znaleziono zmarłą we wtasnem mie objawy zatrucia. sJ)Owodowatle&o zaży 

"Piwnica kaukaska" jest jedną z nie-l odpowiadając pod stołem na. dyskretny szkaniu artystkę dramatyczną i kinema ciem jakiegoś narkotyku. 
tliczonych restauracji - dancingów w 0-, "telefon" młodego człowieka f zaś w go- tograficztlą, panuę Gennaine Voiłleul, Istotnie policja znalazła p6tnlej w 
kolieach placu Pigalle, na .Montmartre., dzinę papa De!aroche był zupełnie 01- ystępuiąea pod pseudonimem Wanda mieszkaniu buteleczki z kokainą t inny­
Publiczność składa się z ludzi "z towa- śniony atmosferą dancingu f elegancją Sylvano. mi narkotykami, oraz korespondencJę. 
rzystwa" i różnych osobników płci oboj- d8m i prawie pijany szampanem. Obok niej Jeżala jej przyjaciółka, która skłoniła policje do zarządzenia re.­
ga, którzy dawno już znaleźli się poza To ws;zystko nie pozwoliło .mu spo- adwokatka i sekretarka pewnego I>osła wizii u pewnej osoby. kt6rej nazwisko 
jego obrębem, a wśród nich od czasu do strzec. jak daleko zaszedł flirt pana Me- panha Iiyrvard. Obie te panny cały nie zostało jeszcze podane do wiadomo­
cz;asu policja wyłapuje niebezpiecznych snił z jego żoną. , dzicl1 spędziły razem, poczem, wr6ciw- śCi publicznej. NarazIe wlec przyczynę 
ptaszk6w, na których oddawna niera:!: Państwo Delaa:oche przedł~y1i po, byŁ l szy do domu, polo~yry się spać. Aktor- zgonu artystki okrywa tajemnica. Poli-
polowała. w Paryżu ponad przewidziany Jtennin, a. ka nie powst~ła .Iuz ze snu, a panna ~Y1' cja przypuszcza, te wziela ona przez 

Ta mieszanina nadaje .. Piwnicy kau- kiedy wreszcie wracali, pan Delatt"oche . ani znaidme SIę w stanie bardzo CIęż.. 'Pomyłkę zbyt wielką dozę n-arkotyku. 
kaskiej", jak wielu podobnym lokalom ciągle nie domyślał się, że w zapros.zo-jlOm. Panna Sylvaoo występowala daw-

M t ' 1 h k niei w teatrze Sary Bernhardt nod kle-na on mart're, specJa ny c Ma' ter. za nym gościu w osobie pana MesniJl, który Ze śledztwa okzalo się, że obie te y 

którym przepadają osoby wszystkich na wraz z nim jechał na południe, wiezie ko pann powróciły do domu samochodem runkiem tej wielkiej tragfczki, a od kilku 
rodowości, przyjeż,dżające do Pary,ża dla chanka od serca własn~ żony. artystki między 2 a 3 rano. Kiedy art y- lat kloddawała swe usłud WY'łacmłe sza. 
d .. d d d -, ce nemato2l'afłczneJ. 

oznama memłanych g ziem ziej Ił l"esz Pobyt młodzieńca w gościtllIlym zam- s:k~ ,ni'e ~jawila, się ran~ ~ n?ieszkająceJ Co sIę tyczy panny Hyrvaril, to n-
c,zy". ku państwa Delaroche, w okolicach w Jej sa.sl~dztwIe matkI, ,l kIedy matka czy ona lat 30, a zaprzyjatni'la się ser-

Do tej jaskini zajechała przed kaku Awinjonu, trwał trzy dni. Czwartego na te~e~olll~zne al~r~y me, otrzymywa.- decznie z panną Sylvano z okaZji jej 
tygod;ni~i poc~ciw<l; para z południowej dnia Zlnikł on a z nim kosztowności pani ta z Jej mleszkan!a zadneJ ?~powIedZJ, procesu o mieszkanie, który sama pro­
pro,wmcJl. pan l, pam D~Iaroche. On. za- domu, wartości blisko 300 tysięcy iranu sama on?- udal,a SIę d? c6rkr l za~ukała wadziła I wygrala, Panna Hyrvard przy 
~ozny .ekSJl~taJrjus'z, ~aJący w~a;;ny ma- k6w, zaś piątego dnia pan Delaroche do do drZWI, ~ mIeszkanIa doszedł je] uszu puszcza, te zatrucie spowodowała kola 
JąŁek Z1emskl w okol?cach A~mlonu, od wiedział się całej prawdy. słaby glos. eia ' spożYta przez obie przyjacIółki w re-
tywał za młodu studJa prawrucze w sto- W fotografiach kochank'a _ złodzieja. - .Jestem cierpiąca. proszę chwilę stauracJl na Polach ElIzejskich. Policie 

cy. . .\ przesłanych policji pa.ryslciej, rozpozna- poczekć. jednak intryguje list. wysłany dnia P<>-
Od. tego czasu tylk~ przelotm.e bawI~ no bez wielkich trudności Był to głos panny Hyrvard, kt6ra o- przedniego przez młodą adwokatkę do 

~am, k~a razr· O.becme ~ragnął ,młodeJ tworzyła drzwi, poczem padła zemdlo- pana B .• którego prosiła, aby zechc!al 
tż>orue, Dle znającej zupełnie Pary.za, po- niebezpiecznego suterena i handlarza na. Pani Voilleul otworzy ta natychmiast sam zająć się swoimi klijentaml', gdyż 
k!1zać ~szystk.ie os OIb li w ośd. stołeczne, ' kokainy. okna i wpuściwszy do mieszkania świa- dnia następnego nie będzIe mogła zjawić 
me zdając sobie sprawy, że 1 na Moot- 2JIlanego w nocnych spelunkach na Mont tło spostrzegła że córka jei leżała mar się w biurze. Słowem, sprawa obfituje 
mat'we duż,o się 2JIl1ieniło od trzydziestu mal"Ł1'e pod p5eudonimem "elegaDJta". W twa tuż obok łóżka. Wezwany lekarz w zagadkł f dlatego niezmierne nteresu 
tat. istocie naJzywa się Marceli Jeamnot, li- skonstatował fakt zgonu. Co się tyczy je publczność paryską. 

Wszystkie stoliki w "Piwni<Cy kau- czy lat 26 i pt'zed dwoma laty ska,zany :0;--

kaskiej" były zajęte. W samym kącie był na karę półtorarocmego więzienia, 
.tał stolik, przy którym siedział jakiś które mu skróciła amnestja. 
elegancki młody człowiek. P0210stałe Policja przypuszcza, że "elegant" um 
miejsca były nieza1ęte. Tam usadowił knął do Holandji, gdzie podobno częste 
nowoprzybyłych maiłt'e d'hotel. ·czynił wyciecZJki dla zaopabrzenia się w 

Pan Delaroche, jak przysŁało na pocz 
ciwego prowi.norała uwB.tŻał za stosowne 
się przedstawić, na co tamten wymienił 
swoje na'zwiS/ko: Rene Mesnil, nie doda­
jąc bynajmniej tadnego tytułu, ani nie 
wymieniając żadnego zawodu. 

W kiłka minut młody człowi~k oCe­
mł przygodnych sąsiadów i dowiedział 
aię o nich wszystkiego, co go intet"eso­
wało. W pół godziny pótnie; pani De1a­
roche zastanawiała się, czy dobrze robi 

kokainę, którą pTZewoZlił w pudełkach z 
nasionami. jetżdżąc za fałszywym pa!SZ­
portem, jaJko I['zekomy agent manej ho­
lenderskiej firmy ogt'odnkzej, 

Pan Delal'Oche przed kilku dniami 
wniósł proces o rozwód, a w kilka go­
dm.n po1ęm, powróciwszy do domu, 
zmarł na atfak apopI~ktyczny. 

Takie miała s.kut,ki jedyna wizyta w 
"Piwnicy Kaukaskiej" na stokach Mont­
martre. 

18) 

Obława była gotowa jeszcze przed Minął już ślepą uliczkę, wijącą się w 
1>Ótnocą. zakrętach pustych ulic, przeszedł przez 

Chwist rozesłał patrole policyjne most, rzucony ponad cuchnącym Ście­
poza rogatki miejskie z odpowiedniemi kiem, przystanął na chwilę i obejrzał się 

in~trukcjami. Sam" na czele kilku v:y: Zdawało mu się, że w pobliskich za­
wI~dow76w uzbrOJonych w braunmgI roślach liście i gałęzie, jak gdyby ktoś 
dZleslęclOstrzalowe obstawił główny gwałtownie zapragnął ukryć się w ich 
wylot kanału za Bałuckim Rynkiem, a 
Listwoń, który postanowił działać bez 
;wszelkiej pomocy, ruszył przez boczne 
wejście do podziemi. 

Czarna noc otoczyła nieprzeniknio­
nym całunem Stare Miasto. Gdzienie­
gdzie tylko śv.'ieciły ż6łte płomyki ga­
zowych latarni, trzepocąc za każdym 
podmuchem wiatru. 

Kręte, wyboiste uliczki opustoszały. 
Tu i owdzie snuły cienie spóźnio­

nych przechodniów, ezmyhające popod 
ścianami niskich domków, lub zataczają 
-:e się szeroko środkiem ulicy. 

Cicha północ zapanowała nad ponu 
rą dzielnicą bałucką, ostaniając czarne 
mi skrzydłami zagnieżdżoną w tych 
stronach beznadziejną nędzę i plugawy 
występek. 

Listw011 nacisnął czapkę na skronie 
i szybkim krokiem zmierzał ku krań­
com mIasta. 

cieniu. 
Na krótkie mgnienie oka mignęła mu 

w oczach sylwetka człowieka, który 
czemprędzej slwczyt w stronę z pochy 
loną głową. Lishvon WyCZUl w kiesze­
ni nabitą broit, lIaprężyl bacznie uwagę 
i wpił wzrok w ciemności. Nic wię:;~j 
jednak nic dostrzegł. 

Błysk latarni eJektryczllej oświetlił 
na sekundę wylot },allatu podziemnego, 
który- osłaniały gruzy ccgiej i kamieni. 

Detektyw odrzucił nagromadzony u­
myślnie gruz, pochylił si, i zniknął w 
ziemiach. 

Ci~żki zaduch wionąl mu w twarz z 
mrocznej głębi. Listwoń zatrzymał się 

na chwilę, nadsłuchując, lecz dobiegł go 
jedynie monotollilY szmer ścieków, pry­
I!a,cych wąskim strumykiem po dnie be­
tonowego kanaru. 

Cieżki strop wisial tuż nad głową, i 

Djagnoza lekarska 
na podstawie płyty gramofonowej. , 

Wynalazek lekarza amerykaiisklego. 

Dr. Richard C, Cabot z uni\versyte- już polegać na pamięCi co 'do 'dawnych 
tll liarward w Ameryce zrobił epokowe djagnoz przy leczeniu, gdyż wystarczy 
odkrycie w medycynie, nastawić płytę z dawnelTł:i: szmerami pa· 

vVynalazt 011 niesłychanie precyzyj· cienta. 
ny elektryczllY stetoscop. a'parat, który Jednocześnie lekarz może radzić się 
powiększa dźwięk przy badaniacll ser-/ wybitnych specjalistów w ten SPosób, 
ca i pluc i jednocześnie przenosi ten te przesyła płytę do drugiego lekarza, 
dźwięk na płytę gramofonową. który na zasadzie Jej może wydać swa 

W ten sposób lekarze nie potrzebują oplnję. 

zmuszał do chodzenia pochyło, niemal 
do czołgania się po ziemi. 

Detektyw nie zapalat latarki i starał 
się iść możliwie cicho, jedną r~ka. cze­
piając się wilgotnych murów, a w dru­
giej zaCiskając branuning, gotowy do 
strzału, - z palcem na cynglu, 

Przeszedł już w ten sposób ki1kadzie 
sia,t kroków, gdy poczuł, że kanał zakrę 
ca na prawo i staje się szerszy i wyższy 
Od tego miejsca Listwoń mógł posuwać 
się naprzód swobodniej i wyprostować 
kark, kt6ry bolał go już niemitosiernie. 

- Jestem w wielkiej komorze, pomy 
ślał, tuż pod Bałuckim Rynkiem, obok 
skweru. 

I, jakby na potwierdzenie jego zmy­
słu orientacyjnego, usłyszał nad sobą, 
w g6rze przygłuszony turkot dorotki... 

•• 
ListwoJi zorje:l!owal się, te znajduje 

się w legOWisku bezdomnych męt6w 
społecznych. i wystawiony jest na wieJ 
kic nicbezpiec2'(.·:istwo, 

Postanowil odegrać roJę "swojego''. 
i korzystajqc z c:emności, przemknąi 
przez wielki kanał do mniejszej odnogi, 
dokąd też zmierzał, zgodnie z uplano­
waną wyprawą. 

Zaledwie postąpfł parę kroków, rzu 
cH kr6tki błysk lampki elektrycznej w 
przestrzeń. 

NIezwylcly widok przedstawił się je 
gO oczom. 

Na zkml pokotem leżało kilkanaście 
osób, - mężczyfni. kobiety i przy nich 
drobne dzieci, wszyscy odziani w łach­
many, z rozpostartemi workami pod gło 
wą, nakryci szmatami, l skuleni we 
~me". 

W zupełnym mroku Listwoń posu- _ K"stu~! Kostu~! - zawolała kd~a 
wał się zwolna przed siebie, gdy nagle z leżących kobiet, - wstań no! Ktoś mi 
zaczepił nogą o jakiś twardy przedmiot tu ~wird \\I oczy! 
i runąl, jak długi, na ziemię, rozprysku- W odpowiedzi usłyszała jednak gnie 
jąc gęste błoto, wypełniające dno ka- wne mrukmęcie i ciężkie chrapania, 
nalu. Detektyw, przysłonięty do ściany W1 

- Psiakrew! - zaklął głośno, pod- czekiwal w milczeniu. 
nosząc się na nogi. _ Grześ. to ty? - zapytała młoda 

.- Kogo tam djabli niosą, do ciężkiej kobieta łagodnym grosem, który dola~ 
cholery? - usłysza! tuż przy sobie tywal z przeciwnej strony, 
chrapliwy gl,)~, i jednocześnie świsn.1ł - Ja, - odparł Listwoń szeptem. 
mu koło ucha kamień, ciśnięty niewi- - Chodź tu do mnie, chłopcze, chodź 
dzial:Ią ręką. - zachęcająco przywołała go dziewl;;zę 

- Swój, mruknął detektyw, cofając cym głosikiem. 
się dwa kroki w tył. - A gdzie ty jesteś? - wyszeptał 

Wyrzucony kamień odbił się z losko detektyw. pragnąc w ten sposób wy­
tern o betonową ścianę, i głuche echo za brnąć z labiryntu nóg śpiących posta­
dudniło w podziemiach ponurym jękiem. ci. 

- Kto tu lazi, u stu piorunów! Obij­
cie mu n:ordę, jak się należy... Bękart 

przeklęty: - zaskrzypiał w pobliżu in­
ny głos (..~~:v\\ ic:.ka, dopiero co wy trąco 
I:C~O ze ~nu, l niezwłocznie rozległo ~it( 
potężne chrap'anie, p~'zypominające ma· 
szyne parową w l'U1::hu. 

- Daj rękę i nie gadaj ani stowa i 
Listwoń WYCiągnął rękę przed siebie 

napotkał w ciemnościach Ciepłą dłoń 

dziewczyny. 
- Chodź, kochany, - szepn ęła, hla 

dąc mu palce Ilaustach, i pociągnęła go 
ku sobie. (D.c,n,) 



.... ... 

iedemnasta lista, 'zdoby,"~ców prem,·· 
piątegobezptatnegQ. k,onkąrsu premjowego· "Expressu.",' ' 
P. Borowiak , Aniela, , (Tunelowa 7) zdobyła maszynę' 

, do szycia. 
Maszyna -do szycia 22. Piasecki Waw'rzyniec, Aleksandrow 148. Szalrańska Wercnika, ~apiórkow. 

ska 35. skiego 113. , 

, , 
84. Włodarczyk Jadwiga, Nawrot : ' 
'85. Materka Marjanna,PiotrkowsU ten 

t BOrowiak Aniela, 1;'unelowa 1. 23. Solarkówna Stefanja f Stacja Kolejo- 49. Maurer Artur, Przejazd 23. 86. Borowiec:ki Stanisław, Piotrkowska 
nr. 6. Wal Widzew. 50. Dawidowiczówn8 Maria, Skwerowa 

, , i 'dolarówka. 24, ·4UCÓW1l8 Władysława. Wbdzimicr- nr. 3. 87. Borkowski Zdzisław1 Pr~.ejazd 82-
ska 15 51. Owsianko Jan, Ogrodowa 24. 88. Kolska Sala, Sienkiewicza 63. 

2. :::m;;~ Weronika, ~k ..... (. [-'--ii,:;l- 25. Szubert HeJtn~1 Marysińska 45. 52. Gatke Anna, Piotrkowska 107 89. Marcoń Helena, Wagnera 7, Chojny, 
2~~ ,Bobkówna Marja, Kopernika 37, 53. Hejna Wa~aw"Sikawska 25. 90. Napieralska Leonarda; Ry.bna 10. 

, " 
27. Fryc _ Rajnhold, Z~wadzka ~8. 54, Kujawski ; Edmund. Kop,rnika 21 . 91 St l ki, J SI ... .i! - ka' 6 ' - '. 

J ka co ' • ł Pr dza1 • rze ec: an, OWl8uS ' i · • 

28. Jeslt6wna 4ntonina, Wólc:z~uis~a 18 ,55. ni:nOSaz2ęWt'S . _,.;,taws awa, . zę " • 92. Skomecka HaJirlkL' 'At~ks4D~O~b 
~9~ Rybowski Bolesław, Gł9"JD~ 28" - , 

j; Suniicka Aniela, Sienkiewiciza 3-5 30 •. Ko~dz.aIóWWl babell., Niłrułowicża 56. Rybak .T.eodor, Zygn,tUDto~ska U. nr. 38. ~~ - , 
.. •• -Wa'ąberżanka Sabiua, 'Kilińskiego ' -,- 57. Skubiszewski , L~d:wik, Aleksimdrow 93. Rutk6wsJE8 . BroDJSJawa; . Wilcza ~ 

- nr.4$., '. - " ' . nr. 22. ska U4 t b '-dz -94. Pięta Ryszard; Ateksandrowska 2~. 
-. .s.~KUDert~uciolf. Zawadzka, 1. 31. 'HWi~h!ińska"Jtdjannaf Wrzęsi6ska 33. SS: Las~anif B:re-:' iet~JDs~ego .13. 95. 'Wróbel Stełąnja,·tjinia· 6/ ' "-
6 F 'l k ' M' hal A dr' -; 41 ' -32. odman Aleks. , Anny. 13. T M . MI 'ka "" 96 '- W' o'l-er- Berta,:' T' ar'g' o' wa' - -15' - ,- • • ron cza . te , n u,a, ,,' - _. ,. ; , ; . , ,-, -.. . 59. on6wna 8I'J~, 'ynars. ~7 • . ' • Ul . '. • 

·1 .. · Michałóśka Marjanna K()n5tantYnow 33. B-elarycuf Shullsław, Napl0rkowskie 60. Gasior Antonina, .Częstochowska 14- . 97. Hun6~a Ida, ~~j~a:i.4. ' -'-"~o 
. ska -90,' i . go 58.· '_ . 6-1. UŚkiewicz . Sta.nbława, Miła 4 ~8. G~zesiakÓY;U:ą . \Vi~y~ł~\V~- , ' Z~Jt. 
'S." Wojcl~chowska MichaUna, KOD stan- '34. Stewczy-k Marjanna W9lcuńska 140 62 •. Rozenb~~ 'Albert, Pizejażd 20, ' na 24. ' ", 

tynowska . 24. :. 35. ' Sad1)wski -l~ajnh&d. PrzędzalJ~imia 52 .;. ',' .. '. 99 •. Staszy.ńską Anna,-Włodzimierska 44 
9, Traczówna Emilja, Piotrkowska 78. '36. Tomczak Waleńtyńa 'Irur6s~eg~ '6.2 p 2 b··1 t-' k· - . ' -: " -,-

to. Majewska Leokadja, Radwańska 43. ,37. I,(aczmarek Marja, Matejki 9, -. ~' 0 .:- ,1 e y 'lnema- t~. Dąbr()wski - ~ec:zy"5łay(.,/ Połn:~V1, 
U. Myszor~k \Vazław, Prr;ęd~a,hu,ana , 52 38. pOrgo,;skk2 Józkefa

K
, Lubelska WI2:~ ~: . ·tog.· raficz'ne,~ ,' ',"ć',: :~ubardz. .'.:',: .... - '. .-: :_'''.t\ :::' 

12. Wajnberg EleonOra, SZIleja '9. ' - 39.' r~epl-ól <Ows a rystyna, 01ezn" ., -
13. Strzelecki l.brjan, SienJ.tiewic;r,a 40. ska 235. 63'- :K~rri,ba~:Belia, ·AI.1 'Maja ~. " ' -: -. . -<",,' " '. \: 

14. Kling W;;md.a, Targowa 41' 4-n; ~cz1łn _Piotr,' Nflpi,órkowskieg9 30. 64 • .Ml.tecki Tomasz, '\VawelSk834~ -" Wyd'awania , pr8mf~_': ':- ' 
,15. -Igna<:zak Melanja, Przea,?:d 76.1, : 4f~. ':'~i~1.~ck~ J"~ł~<łr.zata, -N.;~wrot' 23 - 65. ŻY~yDska .'WaI~~tyna, Z~ątna 35 - . - -' . - -
10. . Stasiak Stanisława, Oblęgors,h-: 5 42. Tomasówna tt~~ .Wól~za6ska -!55 66. NoWicka Jiinina,'AłekSaucttowska 26 '- -W dniu dzis~ejsiym',( 7;·eć.lrćą się':pQfa-
t1.':Zaborowski Aleksander, Wierzbowa . "c -- 67. )jtys~ek." Słariiśław PrzędZalniana' 42 tygować' d'O' admihistracji ·~Exp.re.s$U" 

.- '- 41;' . P 2 "bel .- - 1.!0., 68. Kaczkom -Janbta; Suwalska '23.- ' {piołrk()ws-ka 49, ' z·ft.qntUkW: ~odtinach 
.tS. -:;"cl;htÓwlla Broni~ława., Kunitzera O ',' ".~ll ,"Ó _.-: C.Ułlf·U" -, '69. S~b~eska J6zeia'; Kil-ińskiego- 79~ od 6 do $ ;W.ie~oreDlr żdobywcY"'Pr~ji 

,- nr. 21. -.- .." '43: Śob~k ' 7;oijit;'" NarułoWizc:a 23.- 70. P~ąs~ków~ka :-Walerka, 'Grabowa 17. " Z piątego ls:011ltursu ,-z' Ust y- nti.1ł. , .;-, ' .. 

t9. Zambrzycki Henryk, ~urawia 31'~-1 , 44. St~,:,ow~,.Yk 'kazimier~,Kazhni;e~ ,.'71. Tade;uśia~-_ G,' ,~,_nowefa,_ Wóleuińska ' ~_~ .. -' .; '-"h,u,'" 
dogoszcz._ '. nr. 10, WIdzew D~. 196.. ' -- ' . " .. -; '-.' ; '.,:-. " .. ; 1 

20. -Wolońska Ludwika, Mate>jlri 8. 145. Szfajn Henryk, ZieloJIa 8. 12. Demr.!ch Mieczysław,. ' Srebrzyńska . .. ..' .' - , " 

Zł. G!&pUiska Stanisława, Ńawo ~ań.ka 46. Woinlak Anl~ Plolrkow~ 103 "' • .1S, .. .' . , BUr.misl." łJVfIlIk.:rathl,'. 
, ,nr. 1'44. ' " : . _. 41. Jastrzębski Wiktor, ~odZJenska 11.'1 73• Wali Włal1ysła~1 Zak."łt~~ 12.. ; liIaS·llr mag·l~tr~tu·· ~ 'ttit'nl.ar 

. , ,'. , . 74. Abe Jerzy, Grabowa 18. R L1 II ~ ~'UłU " 

Król ' humoru 

Id ·Llo d 
w najno\vszej swej . kreacji, · wesoły-nl 

" '11 akto\vym melodram,acie. p, t. 

"WHY WORRY"- '. -' .. 

~RHHI - Blr 'RUJM~.wA[ ~If 
Harołd Lloyd d~iś zmu,si Was, 

do dzikich ,' par.oksyzmó-w· 
, . śmiechu! - . ' .. ' 

On 'powie Wam to dziś ty)kowkini,e 
, " 

Ceny miejsci1a pąrterze 

rllllzl~ , 
- , \ 

balkon 2 zl.· 

, ' ... ,". -/ .~, .. '. ,.~" .. ~ ",:::: :. .. '. " 

.:::... . .. : .. ..' ~-.~' 

75. Klimek Amia, Stebrzyńska 63. I 8 8 ",. -', -':, ;-. 
'16. Karwiańska Zofja~Zagajnikowa 23. \V JII 'Zł. eOlU. ; " ,'; ' 

,71. Szczawiński Stasio, Zielona 4, Balu. Ładne "stosuo_eczici VI nfE:l-
, 78. Ó;zelak Genowefa, KóJonja Cygan- gistracie m. ?"ele:qłi.o,\V_~·: 
'I ka. - . Z Siedlec donoszą . o aresztowc'mll1 

79. Lipska EmUja. Św. Jana 24, Pabjani .. -burmistrza m. Żelecb1mra • .p. l -Kalłszka 
I ce, w żwiązku z wykryciemv.hidm'hlfstra~ 
I 80. Gozanek Helne~ Wójtowska 22, ej miejskiej poważnyCh nadużyć" na "su-

" 

Chojny. mę kilkudziesięciu tysięcy złotYch .. 
81. Pijanowska . Wanda, ł.aglewilłcka 3. 
82. Skotarek Kazimierz, Aleksandryjska 

nr. 2. 
83. Grosbart Aleksander, Konstantynow 

ska 37a. 

Wraz z burmistr'zem· aresztowano' 1-
polecenia p-rokuratuTyławnika 'fr. Cżop 
ka, radnego (gn. Chabrow~1iiego,,,' ~asje­
ra magistratu St. Cłiabrówskiego (,śW· 
fera mIejskiego.st Głąbickiego'.-:' ,~. " _--------•. --IIiII .... , ,~.' .. -'-,.!BI!;q-, 

Pierwszy W Europle speCJalny Zakład prawdzlwe,go -

KEFIRU LECZ"ICZEQO 
naafodzony 33 najwyiszemi - nagrodami (ostatn a na Zjeźdz'e 

t>Lekarzy i P~zyrodników , Pł)lskic~ w WarszawIe 1925 r,) 

Klaudji- Sigaliny. 
Anemia, chol9by tołĄdka, nerek~ dróg- oddechowych, 

, :. rekonwalescencja. 

Polecamy r6wnłd DOSKONAŁĄ ŚMIETANKĘ 
, homog~"iz~w.a-~ą i stereUzowaną 

, K. SI(iALII'łY~ ",' -
UJ •. ~,.r",tQwiczłl (DzielIta) N! 6.' Tel. 46.40. 

Dostawa kefIru do domu. - Pp. Lekarzom ustępstwo, 

OSTRZE.ŻaI'UE. ; 

)~ : ROz:~;;t,,~~, '_ 

M4dęnioiseUę-Ma'ie 
Itr ,. ensei!lQ2 a~g!ais 
- ft'ao'rais allemand 
Accep~e a'll~j._l~5 

groupP s,Tra!1guHIl. '}. 
,l front " -\3-22 

, ' . 
n05Iad~cze- -, r:owe­
" rów!, ,Darmo! Re­
peraCle l 'o\lśw,dza­
n.I e -: o hz yrn:u. ~ 'lm z· 
dv, _10· ty, .pr,lt',Z ,lo­
sótvan e' Wa'sf;e nie 

"m ,dne 'amy-ianlle. 
\liam na naln,-,ws-~y 

'fii.-s6h.' ·' , Sria\'villh'lI' 
.Rekord" Łódź, ul 
Głó\\!h~ ::4 ,'{2M 

. ,I. Nlni~jsf'ill1 :~ st~zega~ny naszych. ~,T.Odbior~,ów ben, ' 

. ,z-yny, oleiow i'srna'ow. w sT.czegolncscl P. p, Wlaś~.~cl(!łl • pa, fn~\ 
samochodów i ,SzGferóWpr1ed ' AI,olzym ęolesł.u,4!lm 3' -., l :·', '" \"\ 'I - .. ,- ',' 

Krz"ca:rJla'n1fltk1em" 1{lóry wydalony . został z ·na·szel ',. , "Pl', :<-:'0,'-_.-: ,~, ,·,'0_',.' ;'. , - ',~e" ~" tirmV za: ł)nleułZ'clwą o,bs'u9ą kil enaeli. 2 OIJ.lU- -
kai'h:zą pracfł dł. naszego prz.d_.lebl~rstwCł.J 
za co pocią!1nięty zost"je d , ... dpowledz13 noś CI kall~el. . 

Pmsirev ' •. P: r,. Wl.a'Ścicieii ' samo~hodów i_ SN,lferów umtbl. z: kucbni4SttGailńsku 
o ni""'pła;a,r:ie wylnieniC?nef~u, l-Slzycllllanlako':1łl ~adI1Vc~ d -' l ' 1 ' . - ,k "":/;~ .".­
l,wat plen\ętnycl1 ani rtt.',u(bel~me mu' t~d"ych zlecen: ~Ie ~~ll p~F ~ ~W-ą;,,,'S10Il€CZne 
gdy t' odpowiedzi'alnottl za l0, me PrzytmUlemy., . ,. Z . balkonem, l wS'z-elktemt ' wy-
. Pny odl1łorze towarow prosImy, zwraCl!C 03i:Zną d ' · 10'''' "', ·t· - d . 
uwagę na catość plornb przy naczyniach. ' go a,1TI1 _ IJHnl\ r o~orza 

" -' '; ,.. ., ' . "I'IAF"OPOL'~ ' korzystnie y do 'wy n<.tjęCin. : 

ŁS~:,z.Ed~tl Plwodul~to.ŚCw : 2.R()PYTNlaft~2wOe~, • Gferty: Sut,}, ~\v::,}iI, .. l. Rep:" 
; ',' " ,"IU",.~ac ono, I - e .. ,... . , ,'-'",-.,-;;{":,,t:;.1.j.t::~,1'& 

Ifwr::r.:tCJtJUUDUtJUtJl!Itli!IOOOOOLJlJlJLlUCllJtJCJt:KJU '- ,y, ,I "" " ",.:;; ... t/ 1J ~ l;:\.I_, ;.o; 

, _,._, .... :'.:4 ,. t.:,~:~.~t·r~· ~ ~:-\~ 
.. . -, : ;, ' ~ 



Przegląd tygodniowy • Winnych . spotkala zasłużona kara. 
. , •• :0: • ." Oabryel (t. K. S. i Szer (lgierskie T. B.Sp.) zdyskwaU-

Zrównanie SIę kl~sy gry naszyc~ druzyn.-Zw~~lę- fikowani na przeciąg dwóch miesięcy. 
stwa 'Unionu i Widzewa przewróc1ły ' tabelę do -gory , , . U·· Na wczora;szem posiedżeniu wydzia , riogami.-Łabędzi śpiew pesymistów o , nJonle. łu gier i dyscypliny, okręgowe$!ozwiąz-

_ -:o: ku piłki nomej, rozegrał się , epilo$ spra­
wy gracza mistrzowskiej drużyny L. K. S 

-QdzltJ szukać kandydata na dfJgradaciq Henryka Gabryela, który jako wener 
do klasy B ? zgiersldego towarzystwa gimnastyczno~ 

" sportowego, w początka~h obecnego se-

,Zbyt bogaty, w pierwszorzędne zda mniej niżej 00. innych klubów, i ze jego 
ueńra ', sporto'We program, z. ubiegłego porazki należy przypisywa.ć raczej wply 
tYgodnia udowodnił, że tkwi w nim , wie wom psychicznym i brakowi wiary we 
le błędów, i. te szerokie usamodz1elnie- własne sity. To też tylko cieszyć się 
nJ.e jednostek klubów sportowych było- nam wypada, że Unlon otrz\3.snąt , się 
by ,bardzo wskazanem. d ile bowiem wreszcie z tłoczącego ' przygnębienia. 
k9ni'eczną jest władza, a przestrzeganie dając jednocześnie s""r,y-m przeciwnikom 
j~j 'zleceń i rozkaz6w należy do ,cnoi i doskonalą nauczkę. 
d.let obywatelskich, nie mniej jedt1ak KTO BĘDZIE ,KANDYDATEM 00 
kSztałcenie w samodzielności, zwlasz- KLASY B? 
cia ' brać sportowa, winno sie stać zrusa Wskutek zupełnie niespodzIewanych 
\tą.. " " wyników z ubIegłej niedzieli, roxp.oczę· 

LOnu piłkarskiego grał w barwach tegoź 
klubu, na meczu z łódzką załogą "Kadi~ 
my", na pOZy~j1 środkowego napastnika. 

Rzecz zrozumiała, że nie z,~łos'zony 
do Zgierskiego towarzystwa, gracz Hen­
ryk Gabryel l "': spisie gra~z:y biorącycp 
tidział w · zawoaach przeclwko • .Kadl~ 
lnie", figur,owal za wiedzą kapitanil. dru­
tyny, . pod 2:Upelnie innym nazwiskiem, 

Sprawa cała się , w1,dała j znalazła, 
się na wokandzie wydziału gier i dyscy­
pliny, 

Po przeprowadteniu dochodzenia, 
wydział gier i dyscypliny, uznając gncza 
t.. K. S.-u, Gabrjela winnym pr.zekrocze 
nia, zdyskwalifikował go na przeciąg 
dwóch miesięcy. 

Kapitan Z~iersldego towarzystwa 
gimn.-sport, ' S21ero. _za, wiedzą którego 
występował Gą.&ryel i za podanie fałslt)' 
wego składu drutyny, ~O'Stał r6wniei na 
przeciąg dwóc:h- n1:iesięey zdY8'kwa:l.ifiko-
wany. ," 

Zgierskie towarty$tjV{) zostałe ukara 
ne sumą 50 złotych . 

W całej tej hjstorji, ciekawy jest fa;kt 
że zawodami k<iel'ował p. Bira, który za~ 
l'ÓWlllO w swoim czasie (kiedy w bar~ 
wach Ł. K. S.~u graJ p. Czeis.ler, trener 
klubu) jak i obecnie, nle doniósł absolut 
nie w swoim $~atw.oz.daniu de .kolegjllm 
sędziów, ze to~~am:ie , występowali na 
prowincji pod ~abiywemi nazwiskami. 

Zobaczymy ~ry , łódzkie kollegium sę· 
dtiów 'w fejsprawie poq,yni pewne kro 
ki, aby na pT4-ysd.~Ść pny ewentua1ne:m 
jes~'ze powien'ił;ttitJ fJ. Bit"ze prowadze. 
nia zawodó~, 111C\gło być SPOkOj11c D UCt;~ 
ciweu-n spełnj~t'l1n pn:ą z: 11.ie.':o obowiąt.~ 
lków. 

Sztafeta: Katow!ce-tódź-Warsza \va m 

- Mamy tu pa. lnyśli, usamodzielni'enie te przed tygodniem rozgrywki o n1i~ 
k1~b6w ' względnie tak: bog-atego progra strzostwo wchodzą iuż w fazę nie:r,wy~ 
mu spOrtoW'ego na pewne PDl'-Y dnia. któ kIego zainteresowania. ZainteręSó'\'\ranie 
reb:V i -władzy nfe uchybiły i sportowi to spotęgowaly zwycięstwa 'Widzewa i 
pt'lt'Ytek pl'Zyniósl'y. A tymczasem me~ Unionu, przewracając calą, kombinowa9 

eie natąz:owe, t. zw. urżedo,,"e ' o rnf- ną przed , nIedziela, tabelę mistrrostv.r do \ D . d . . o' dr' un-ieJ' "" .... anty"! inau' _ 'V<2t"!.,,~w" ł ' " dl - "', " ovn.a u)et1"1Y Sle ~'6'6 ... - - ,..... ... 
sttZQst'Wo,a których datę l porę dma góry nogami. , nej imprezie w dl1iu 3 Maja, ktÓl'ą przy- Katowice , ~ L6di - Warszawa. 
~ladze sportov.re ustalają, odbywają się , W pódanem poniżej i,estawlet:iu obec go'tow,ują kluby łódzkie, dla uŚ",'I'ietnienia Sztafeta zdaJająca z Kató'\\1c dd 
za~czaj o tel samej ~odzinie, wskutek nego, ~tanu m.ist.rzostw naszej klasy A. święta. sportu narodowego. . Warsza\'JVy Slwl\ct:r się \\' Częstocho~ 
ćteo-ó 'W' prre-waznelo ich części -'wid:"w. t1otuJ'~tny ' tyP"o wytącz.nie fa.ktyćzny Ja.k na.s 111formuje, kapitan ~,'~ązl\O· ,,\Ii ie lub Radom~ku. i jedne.j z tych miej· 

"> v 1\ 1 k' h t t'j t ' kol' rS!'lcb ~cowości przejmie- ją druzyna łódzka, 
nia, Ś'W'ieci tupe~nemi pustkami. Zbytecz st~l1 rze~zy. Nie m~iet;ny. sl.ę bowi~m wy. po s le p.Dr~fur Tbiel~ a',. Bliżsźych szczegół6,v narazie brak. 
nem chyba bytóby dodawać. że stan alll odwazyć na stawIal11e JakIchkolwIek w dniu 3 Maja. odbęAA się uastęl'ujące O dalszej pracy przygotowawczej 
ten .god~i po~·atnie w byt materialny po horoskopów, Jak ta tabela wyglądać bę- sztafetowe biegi kolarskie: Gdynia - nIe omieszkamy zawhldomić Czytelni-
łZczególnych klubów. dzie po tygodniu. Klasa naszych drużYll Warszawa, Kraków - Warszawa. Po- k6w. 

Dlatego też koniecznem jest. teby zrównoważyła $ię bowiem do tego stop -:0:-

władze sportowe szły nieco po lilijl po- nta, a niespodzianki powtarz;aj~ się tak !!ogromc~ł",K. -U W ~OdZłIROZg, rywki. O puhar P.Z.P.N 
trzeb klubów, gdy te zwrócą się do 'nrch nievrawdOPooobne., te odgadtuęcie WY- (' II W łI 
z prośba o zmianę terminu, tego lub owe niku przed zakończeniem tego, lub o,ve- , B odbęda SIę W początkacb 
go meczu .. Kluby zaś, winny zejść wre- go meczu jest zupeTllie niemożliwe. Sy,!"patycz~y ~~społ!, ur-\ · lipca. 
,zcie z linji naimnieiszego opor,u i przed ' Tabela mistrzostw klasy A po dz:iell sy pabjanlckle) da SIę po- Jak - l'l " d ' . d ' t ' 

• • • • . Sl.ę ,.J.,.xpre1'.$ OWla uJe o rz:y· każdym, tak obfitym w mecze t Y go- 11 kwIetnia r. b. znać nasze) pubhcznoscI. mat ŁZOPN. teleg:raiiczn~ \viadomość , 
ajUem zastanowłć się, kiedy i na kt6rem Kluby Grano Wygr. Prz€gr, Punkty l KrakO\',,'az PlPN-ll. że rozgrywki o pu~ 
bqisku grać byloby d1a nich najpotytecz ŁKS 3 2 1 4 Jak się dO'wiadujemy, w l1adchodzą~ har PZPN. odbędą się w pierwszych 
niej. Leży to przecież w ich własnym Widzew 1 t 3 cą sobotę goscić będz;ie tód7,ki l1akoah dl,iacb lipca. 
fliteresie. a zaś dóplacać do zawodów o UnioIl _ Z J 1 }, zespół pabjanickiej , . .Bursy·', kt6ra liczy W zwiazku z' l'OVivżSzym dowia:du­

już .w sezon!e bieżącY!11 ładne sukcesr, jemy się, ic rozgnrw:~i o mistrzosMvo 
, mis~rzo~two, jest nie tylko niedopusz- Siła 2 1 1 .; do _ rzędu ,,ktorych w plenvszyrn rzędZIe Polski odbędą się W slęrpniu. 
eza1ite, ide wprost karygodne. - Turyści 1 1 O zapisać naleiY, walne · zwycięstwo nad Ókręgowe ,mistrzostwa mają być za 

: TrOoC]te zapobiegliwości i spryŁll ze ŁTSG 1 J O pel'tw. drużyną W.K.S-u w stosunku 9:4 kOl1czonc 'v porO:wie czerwca. 
• W'd . 1 kI b kt6 t • .,Bursa" znaiq,uje się dziś w pelni ' ,trony, kierOWnik6w klubowych oraz do 1 zImy W ęc, że 11 y re, w a swojej fórmy, o czem też świadczyć mo 

hrej wół ,i ze strony wfadz sportowych, beli pOprzednIego mistrzostwa, drugie . 'l' k ,..; 'ó t ,. 
ze .s lczne' wyso 'OCYlfowe ZViyCI"S wo Oalert Z' ..I'Y,skw~·IJ·fl·kowany,. m~e :wYdać obfite plony. i trzecie miejsce zajmowały. znajdują się ,na Pabjanickim Towai'zystwem Cykli. "" 

PROROCTWA O MARSZU UNIONU obecnie na t. zw. szarym końcu, zaś am stów 5:1, ostatniej niedzieli. • Na wczorajS1em posiedzeniu wyd~ia 
DO ~ B. --- TO ŚPIEW LABWZlA. bit.ne zespoły od dołu poprzedniej tabeli ,:Me~z sobot!li zapowiada się z wszech lu gier i dyscypliny okręgowego związ~ 

Sensację nielada i radość wśród swo wyforsowały się ku szczytowi. Ima! mter~suJąco. _. -. . ku piłki nożciij, ' ro~patrywano spraw~ 
teh. źwolenników, wzbudził' skaz'an- y J'uz' Odzie tu więc tk,,~i kandydat ' do kla ~e'yal1~ odbędZIe S1ę \V nIedZIelę w niesportowegó , ~ą.chf}Wallia się gra,?zj'l 

PabJamcach. "Uniollu" GaIerta • ..na zawodach towa-łabędzim śpiewem pesyinfstów, na wę; sy B? , rzyskich "ijakoah'" ,""'7: "Union". 
,ar6:w~e do klasy B. - Unfon. decydują- KTO 'W OBECNEM MISTRZOSTWIE W niedżielę "kilornetre- Wydział gier i dyscypliny zdyskwa~ 
eem. zwycięstwem, odnIesionem nad NAJWIĘCEJ BRAMEK STRZELIŁ? lallche W Łodzi. lifikowa! Oalerta' na przeciąg dwóch ty~ 
.;W ' tabeli drugim" i chronicznym' kall- - Odtąd kaźdego tygodni'a po rozgryw godni z zalicze,l1iem czasu zawieszellia: 
{łyd, ate~ na mistrza.kach o mistrzostwo, będziemy' poda wali . W nadchodzącą niedzielę' nastąpi inau 

guracja sezonu. mot",cyklowej sekcji 
-.. ,Wartość I-szej drużY11Y Unionu' scha nazwiska tych graczy,. którzy w roz- "UńiollU", która podąży za wycieczką 
rakferyzowalIśmy dokładnie. po meczu grywanych W r. b. mistrzostwach naj- kolarską, 'aż do zakrętu do Rudy Pabja-
ł 'ŁKS. - większą iloŚć bramek strzelifi. nickiej i skieruje przez Pabjanicc. na 

Pi-?ied tygoaniem twl'erdziliśmy bo- Otóż obecnie na czele wszystkich na szosę do . Łaska. , 
~'em ~na tern miejscu, a jak się okazało szych . graczy sto!, Radomski . (ŁKS) z Na szosie do tasku nastąpi wyścig 

, ..... J t. -'lw'- "kilol1letre-lanche". 
~ełlue słusznIe. że Union 'pod wZgtę~ '4-ma ,bramkami, po nim idzie Janczyk i , W wyścigu wezmą udział nal\vybit-
'tiem;' 'Wiedzv piłk(lrskip.i nie stoi 'bynaj- Haake po 2. niejsi motocykliści naszego: miasta. 

; ' , 

Oryginalne, a , pot,ż­
"e auto ci~arowe 

nainowszei konstruk 
cji, uilłwane w I'łiem­

czech i Austrji. 

.,... 

bakka atlłłlyMa W AmarysI 
, Nowy York, 13 kwietnia. 
Na ostatj11ch zawodach lekkoatletycz 

nyclI bieg 100 yardów \\rygraf Padock 
w swietnYIn ezasie 9.6 seJ\. \V rzucie 
kulą 'Schwarze lSt43, zas Kuck 15:3? 
Bi'eg 440 yarqów. Ascher 48.8. 100 ya{­
dów ,dla jUJl,lorów-:\Vildermuth 10.2,70 
yardów. Rus~el (Szwecja) 7.2 przed 
łIusseyem. Skok o tyczce - Hoff 4.17 
m. Skok w wyż - Nortoll 189 cm. ; i 
Moody ' 189 cni. 

Sto kilometrów bez kie­
ro\vnika. 

Paryż. 14 kwietnia. 
OryginalllY zak!ad sportowy rozegra 

no na Szosie między Bezieres i Perpig­
ual1._Niejaki Lavigne założył się, że prz;e 
jedzie 100 kilometrów na motocyklu nie 
doty:kając kierownika. , 

Lavi~pę zakład wygraL W drodze 
towarzyszyły mu s,alllodJOdy z. kontro­
lerami, oraz sportowcami, których zain 

wij i' i"iiiiiiiiiiiiiiii teresowat żywO ten szcze~ólny zaldad, 



Aresztowanie spekulantów 
walutowych w Moskwie. 

Moskw~ 14 kwietnia. 
OPU dokonało w ciągu nocy 58 re­

wizji w mie z,kanhch osób. oodejrza~ 
nych o spekulację walutową. Wta~cicielf 
mieszkań aresztowano i odstawiono do 
'Więzienia GPU. skąd mają być wYsłani 
na Syberię. 

Pierwszy występ ka~a napad bandycki. 
nie doszedł w Przemyślu do skutku, gdyż 

D. Prezydent ułaskawił skazańca. 
Trzej złoczyńcy nap3dl z noi'aml na kobiełę, zrabowali jel 2 p I­

c6w trzy brylantowe pier6cłonki 

j skryli się w nlfokach ul. Pomorskiej. 
Warszawa, 15 kwietnia 0,0 z Warszawy kat i prosto "l dworca u-

Warszawa do wczoraj nie wiedziała, dal się do prezydenta sądu, legitymując Łódź, 15 kwietnia 'szona niewiasta nit lllogąC liczyć na nt· 
ze ma w swoich murach człowieka, któ- się odpowiedniemi dokumentami, po- \,:q dniu W'czoratszym w godzinach po czyją pomoc spełniłał posłusznie żąda-
ry podjął się roli kata. czem zamieszkał w zarządziE.' więzienia. ra?nych kilku. ?pryszków dokonało na I nie bandytów. 

Wyszło to pa jąw z okazji wyroku I nie wychodząc wcale na miasto. ultey . Pc;m:'orskleJ Opryszki nie znalazłszy pr~ swe~ o-
:;11icrci,. wydClJnego przez sąd doraźny v.: Sąd doraźny skazał Kokorudza na smlałeg~ napadu bandy~kiego. Herze gotówki. ściągnęli jej z palca 
I rzemyslu, przed którym stawał onegdaj śmierć i miał on być powieszony na pod- . ~dy zamIeszkała przy ultey, Pomm- trzy brylantowe pierścionki 
49-letn1 robotnik Kokorudz Stanisław ' . ". . Sklej 73 Małka Bonk przechodnła obok i rzucili się szybko do ucie<:zki. 

k d · ' worzu WięZIenia. I . 3'" ńl b t . k .. Gd B k kilk h os artony o zamor ·owante handlarza .. .. Ciomu n~, .J, na~ e. z ra~y el. alnleu:- y pani on po . u tttinuta<: po 
:ierogacizną Pieirusiaka. W:la,d~osć ta .~z.'ybko r,?zru~ła SIę cy wybtegh trzej Jacyś rueznam osobnt- napadz;e ochłonęła z przerażenia, po 0-• 

. Zgodnie z wnioskiem prokuratm-a, Ko- p.o mlesc:r~, scn~ac11 Jednak me me sŁało! cy~ .' , . . .. pryszkach nie ostało' śladu. 
iwrudza. skazaW? na ś!Dierć, o. c.zem nie- S!ę .zadosc, g~yz ,Prezydent Rzecryp!>spo I ktorzy groząc JeJ nożami, zaządali wyda 
zwłoczl11c zaWiadomiono mUllsterstwo hte, przychylił SIę do prośby obroncow nia gotówki, 
sprawiedliwości, ktÓ1'e natychmiaJSt za.. i rodziny i Kokorudza ułaskawił. ., Na ullcy nie było . nikogo i przestra-
v.dadomiło sąd przemyski, ił VI celach A. MM A4 ii**f&ditlłi&iW ... .::u: 
wykonania kary, stosownie dQ obowią-
zującej w Mał-opols-ce ustawy karnej, t. j. 
przez pow·ieszenie kat wyjelbdża do Prze 
'.nyśla. 

Miał toO być jego pierwszy występ, 
gdyż dotychczas wyroki śmierci wykony 
wało woisko przez rozstrzelame z powo-l 
du braku odpowiednich kandydatów na 
kata. 

W ostatnich cxasaJCh jednak stanowi­
sko to ~ostało obs·adzone, gdy t :malad 
się odpowiednio podobno wykwalifiko­
wany kandydat. 

Olbrzymi pożar pod bublinem. 
~'\·łon~ło kilka stod6ł nape·łnionych zbożem . 

. . I Buczl{a, Jacentego ~uczka, feliksa Ka­
LubUn, 14 kWletma.. mińskiego i Klimka. 

P~d Lub1iner~ z;lPalHo się, 6 .stodół. r~a I Straty są ogromi1e ze względu, że sto 
peł:monych zbozem, 6 obór. kdkanascle dafy były napełnione zbożem . . Intcr­
sztuk bydła, prócz tego budynki miesz-I welljo\vała straż o'ciiótnicza firmy Plage I' 
kalrte Tomasza PJewińskiego. Francisz- Laśkiewicz w sile 15 ludzi oraz straż z 
ka Sołtysa, Adama Waśniaka, Józefa Niemiec. 

Z.godnie z ~awi~omieniem, do Pr·ze­
my~a rzeczywiście przybYł .. ~czoraj 

,-' ..... ~~~ ........ ~-_ ...... .... _-.... . ~.-. 

~li~ 
wi~l~a nre~era ł 

Największy komik śwlata! 

POKÓJ Z KUCHNIĄ 
z wygodami do wy­
najęCia, 1< onstanty· 
nowska N~ 71. m. 5. 
Z~~łOslenla od 2-4. 

Dziś 
wielka Br~m:era l 

w naJo'rygłnalnlejszej" I naj weselszej komedji w 7-iu aktach, rozgrywai~cej się na morzu i na dnie lUorskiem. na okręcie 
. i w falach oceanu, na łodzi podwodnej i w niewoli u ludoierc{;w p. t. 

A YNARZ 
(KLOPOTY śR6D .JTKó· ) . . 

Rzec~ dzieje się "a pOkładzie statku "l1avigator" i na wyspach CataUna na oceanEe Spokojnym. 

z 
• 

.., 

Nad pro ram: 

I 
Jak się nakręca film w Ameryce. Jak zostać gwiazdą filmową. 

Arcyciekawe zdjęc:ia z wytwórni t,Loew-Metro-Goldwyn'· • 

Orkiestra symfoniczna pod kteruntdem p. S. 

W Lodz! d. 3.50 miesiec-n,ie . - 2amic;scoW3 ., .t 
miesięczni!!. - ZagTaDi~!\ 7 dct'lch m'('się(lllie -

Odnoszenie do domu :.v ~roszy . 

" wyda_etw. ,.RePllblik." Sp. I: ~. odp. W. Polak. 


